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D. KONARZEWSKI, 
inspektor armJI, zmarł w 
W arszawle naskutek ataku 

serca. 

K nie mógł powiesić skazaó[a w Rzeszowie 
Morderca sędziego w ostatniej chwili przed egzekucją stracił przytom 
ność. - Egzekucję odroczono i skazańca umieszczono w szpitalu 

Rzeszów, 6 kwietnia. 
Jak już donosiliśmy, Pan Prezydent 

Rzplitej na prośbę sądu w Rzeszowie o 
ulaska Wienie Oabrjela Czechury, mor­
dercy naczelnika sądu w Tarnobrzegu, 
ś. p. Krzosa, udzielił odmownej odpo-

ra doznał nagłego wstrząsu mózgu, 
WOBEC CZEGO EGZEKUCJA ZO· 
STAŁA PRZERWANA I ODRO· 

CZO NA. 
zaś skazańca umieszczono w szpitalu 

więziennym. 
W godzinach południowvch kat 

Braun wyjechał z Rzeszowa. 
Wobec nagłej choroby skazańca wy 

konanie wyroku zostaje mocv proce· 

dury karne) odroczone d do czasu Je­
go wyzdrowienia. 

Stan Czechury Jest bardzo cięż,ki. 
Narazie nie odzyskał on orzytom­

ności. 

wiedzi, wobec czego wykonanie wyro- ~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!l\l\'. 1 l 'Ullllllltllillllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllll 
ku wyznaczono na wczoraj, godz. 5 rano. 

W godzinach wieczornych dnia po­
przedniego przybył już do Rzeszowa kat 
Braun, który poczynił przygotowania do 
wykonania egzekucji. 

Noc spędził Czechura naogół spo­
kojnie, nie wiedząc jeszcze o nadejściu 
odmownej odpowiedzi na jego prośbę. 

O godz. 5 rano przybył do celi ska­
zańca prokurator dr. Mrazek w towa­
rzystwie naczelnika ·więzienia, i zawia­
domił Czechurę, że Pan Prezydent w 
stosunku do niego z prawa łaski nie sko­
rzystał. 

Oświadczenie to wywarto na ska­
zańcu piorunujące wrażenie. 

Kocioł wyleciał w powietrze 
Straszny wypadek w farbiarni przy ul„ Leszno 35 

·Łódź 6 kwietnia. 200 metrów. 
(k) Wczoraj w godzinach wieczo- Jak się okazało, w farbiarni „B·cła 

rowych mieszkańcy ulicv Leszno i są- Polańscy" przy ul. Leszno 35 nastąpił 
siednich usłyszeli ogłuszającą detona· straszny wybuch kotła. 
cię, po której w wielu oknach wvleciały który tylko cudem nie pociąsmał za so· 
szyby. Równocześnie w powietrze wy· bą śmiertelnych wypadków z ludźmi • . 
leciał olbrzymi kawał żelaza. który padł Na terenie objektu fabrycznego stal 
na posesję, znajdującą się w odległości duży kocioł, w !którym gotowały się 
oooooooooooooooooooooooocoooooooooooc 

••••• 

tkaniny. Nad kottem zbudowanv oyf o­
chronny daszek a dokoła kotła znajdowa 
la się drewniana barjera. Wczoraj o go­
dzinie 7-ej wieczorem, gd kocioł napeł­
niony był znaczną ilością tkanin 

nastąpiła straszna eksolozia. 
Kocioł rozerwał się na kawałki a po. 

krywa jego została wvrzucona z taką 
siłą. że padła w odległości kilkuset me· 
trów od miejsca wvbuchu. Szlochając spazmatycznie. począł 

biegać po celi, pocz t"I1 rzucił s:lę na 
podłogę, wydzierał sobie w.OJV z gło-
wy, płakał i wył długi czas. Wreszcie Zamówiła w zakładach „Skoila11 materjału bojowego za 
uspokoił się nieco. • 600 miljonów koron 

N~skulek wybuchu tkaninv. gotują­
ce s·ę w kotle wyleciały w oowietrze i 
za wisty na sąsiednich posesiach. Czte-
ropi-ę1:rowy budynek fabrvcznv firmy 

„Schiitz i liantel" przy ul. 6-go Sierpnia 
80 został formalnie obwieszonv tkani· 
nami, które powiewały na nim iak flagi. 

więzienny, który przygotował skazań- <Pat) - Rząd złożył w izbie deputo- mają na 10 lat. 
Do celi przybył w·ówczas kapelan Bukareszt, 6 kwietnia. l "czechosłowackich. Spłaty rozłożone by.ć 

ca do jego ostatniej życiowe.i wędrów- wanych projekt ustawy, upoważniającej Umowa ta zastąpić ma umowę, za­
ki, poczeni eskorta wyprowadziła Cze- do zawarcia z zakładami "Skoda" umo-

1 
wartę z zakładami "Skoda" w r. 1930. 

churę z zawiązanemi oczyma na pod- wy o dostawę armat i amunicji dla armji i Warunki nowej umowy są korzystniei· 
wórze więzienia, gdzie ustawiona już rumuńskiej na sumę 600 milionów koron sze, ~cbiż ceny obniżono o 15 proc. 

Szczęśliwym zbieg-iem okoliczności 
w chwili wybuchu żaden z robotników 
farbiarni Porańskich nie znaidował się 
przy kotle. Kilka minut przedtem czte­
rech farbiarzy przechodziło tamtędy, u­
dając się do domu. Gdy;by eksplozja ko­
tła nastąpiła o kilka minut wcześniej 
nie obeszłoby się spewnością bez śmier­
telnych ofiar. 

była szubienica. 
Po odczytaniu wyroku przvstąpit do 

skazal1.ca kat, trzymając w rece przy­
gotowaną pętlę. 

Zaledwie Czechura poczuł na sobie 
· rękę kata, 
PADŁ NA ZIEMIĘ BEZ PRZYTOM­

NOŚCI. 
Powstało zrozumiałe zamieszanie. 

Skazańca podniesiono i poddano bada­
niu przez lekarzy - biegłych dr. Thena i 
dr. Diubeka. którzy orzekli. że Czechu· 

Mysz przyczyn~ strasznej eksplozii 
Wybuch prochu w domku osadniczym. - Siedem osób 

ciężko rannych 
Paryż, 6 kwietnia. polował, pod zlewem kuchennym prze· 

W czwartek wydarzyła się poważna chowuje kilka puszek z prochem, które· 
eksplozja w domu osadniczym kolo Bor- go używał do sporządzania nabojów. 
deaux, przyczem 3 kobiety i 4 dzieci od- Kiedy kobieta gorącym pogrzeba-
niosto bardzo ciężkie rany. czem· dotknęła jednej z puszek, nastąpił 

Przebieg katastrofy był następujący: wybuch, który pociągnął za sobą eksplo­
W iednem z dwóch mieszkań budynku zJę innych puszek. 

~~~~~~~~~~~~~~ znajdowały się w kuchni dwie kobiety Wszystkie osoby znaJduJące się w 
i czworo dzieci. W pewnej chwili przez ku~hnł odniosły ciężkie rany, jak rów-

Na wieść o wYbuohu kotła w far­
biarni na miejsce przybyła specialna ko 
misja, celem zbadania przyczyn, które 
spowodowały eksplozję. W skład tej ko 
misji wchodzili przedstawiciel woje­
wództwa„ stowarzyszenia dozoru lko­
tlów, prze·dstawiciel komisariatu P. P. 
oraz i'llspektor pracy. 

Po szczegółowych ogleazinach 

pogrzeb P. Ellen El·serłOWeJ" kuchnię przebiegła mysz i schowała się nież pewna 71-letnia staruszka, która 
w dolnej części zlewu kuchennego. właśnie przechodziła obok tego qomu. 

stwierdzono, że wybuch nastąpił na· 
skutek urwania się śruby. nadżartej 
przez rdzę. Właściciele farbiarni pocią­
gnięci zostaną do odpowiedzialności za 
tę niedbałość, która mog!a kosztować 
życie kilku robotników. 

Zwłok;, sprowadzone z Wiednia Jedna z kobiet, która była zajęta przy Całe mieszkanie zostało zdemolowa-
h I Ł d · piecu kuchennym, wzięta gorący pogrze- ne, jedna ściana zawali!a się, a taikże 

poc owano wczora w 0 ZI bacz i usiłowała zaibić nim mysz, z.apo- dach uległ częściowemu zniszczeniu. 
Łódź, 6 kwietnia. minając o tern, że jej mąż, który dużo 

(k) W dniu wczorajszym odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłej w Wiedniu, 
p. Ellen z Christensenów Eisertowej, żo 
ny konsula duńskiego i znanego przemy­
~łowca łódzkie!!o. 

Zwłoki p. Eisertowej zostały sprowa­
dzone onegdaj do Łodzi i wprost z dwor 
ca, przetransportowane do kaplicy cmen 
tarza ewangielickiego przy ul. Cmen­
tarnej. 

O godz. 3-ej popoł. zwłoki złożono 
do ~robowca w metalowej trumnie. -
Na pogrzeb przybyli wszyscy dyrektorzy 
i kierewnicy zamiejscowych oddzia~6w, 
którzy złożyli na gwbie wieńce i kwiaty. 

Nieszcześcia ludzkie w .kronice. · pogotowia 11111i11111111u1111111111111111111111111111111111111111111111!J1111111111111111111111111n 

Chłopczyk pod samochodem.-Samob6Jstwo bezrobotnego.-Napad Smiert kardynała Locatelll 
uliczny.-Wypadek w fabryce Citta del Vaticano, 6 kwiet. 

Lódź, 6 kwietnia. rzewski, zam. przy ul. Brzezińskiej 66. (Pat) Zmarł tutaii kardynał Achilles· 
(gr) Na ulicy Zgierskiej przejechany Poszkodowany odniósł ranę głoWY. Po- Locatelli. Zmarły był pierwszym kardy­

został wczoraj przez samochód! 10-letni gotowie udzielifo pomocy - policja po- nałem, zamianowanym przez Papieża 
Jan Lipiński, zamieszkały z rodzicami szukuje sprawców napadu. p· XI 
przy ul. Wawelskiej 36. Chłopczyk od- Ji1.. 1usa · 
niósł rany tłuczone głowy. Udzielił mu W fabryce liora:ka w RUJC!:zie Pabja- . • • • • 
pomocy lekarz pogotowia miejskiego. nicikiej wpadł do kotła podczas pracy · 68-letma hrabma. szantazystką 

Okoro godziny fo-ej wiecz. ·zawez- ~~~t~~Y 1:~rż:.iiainT:g~ej ~d~:rcłio~~ Skandal w francuskim świecie 
waino pogotowie do domu przy ul. Berka nach. Nieszczęśliwy doznał złamania arystokratycznym 

8, Arcyks. Habsburg Joselew1cza s, gdzie 24-letni PinJms Tep- żebra oraz szereg rain całego ciała. Do- · Paryż, 6 kwietniae 

Skar.;,o·ny 
0 

oszustwo per usilował pozbawić się życia przez raźnej pomocy udzielił lekarz po&'Q'towia Wczoraj aresztowano w Vannes 68-
o ' . _ wypicie sporej dozy mieszaninv Jodyny lJbezpieczelni społecznej. letnią hrabinę de la Barre de Danne 

Paryż, 6 kwietnia. z karbolem. Po przepłukaniu desperata- )(-. która należafa do najlepszych kół towa~ 
(Pa t) _ Sędzia śledczy wszczął do- wi żołądka, przewieziono go do szpita- W domu przy ul. Jana l, wskutek nie-,· rzyskich. Hrabina Jest oskarżona o WY• 

chodzenia przeciwko b. arcyksięciu Wil la w Radogoszczu. Stan jego jest bar- ośw~etlenia klatki s~hodowej spadł ze słanie do pewnego zamożnego kupca w 
hełmowi Habsburgowi, przebywającemu dzo poważny. sc.hod~w Leon Urban.iak .tak nieszczęśli-

1 
Vannes listu anonimowego, w którym 

stale w Paryżu, oskarżonemu o współ- * . wie, IZ ulegt wstrząsowi mózgu. Urba- domaga się złożenia okupu w wysokości 
udział w oszukańczych machinacjach nie w nocy o godz. 2-ej, napadnięty zo- niaka przewiozto pogotów1e Ubezpie- I 8 tysięcy franków, grożąc w przeciw-
jakiei Paulette Couvba, jego przyja· , stał na ulicy Piotrkowskiej przed do-_ czal11i W stanie .ll:rO~!!~).;i;i..,do ~la. f nym razie up,rowadzeniem dziecka kuP;-
ciółki. !mem nr. 63 - 24-letni Marjan Grze.iw~· ca. ..-. - - · 



Hubai·-defek,U'R7 i ielło pie• ł'łledor Ili Dziś Czytelnicy wytną 
~ zacho""ają 7 sktawek 

Zatroskany jest detektyw, 
Sprawa bowitlń nłe jest łałwa-
1 łrudnośe!i wciąż się piętr24; ., 
Sledztwo wikła łi4 i gmatw• 

~-

Pod ballEonem jakiś urwis 
Coś w zanadtze skrzętnie chowa„, 
u.ll:ureka! ........ krtyknął Kubuś -
Fakt ~tuuniennv ~ ant słowaJ1• 

Ju~ Medora śle na zwiady, 
By utwiś6W lhiał na oku. 
A s8łli zd6ry na nldi pa\f'IY, , , 
Jeduem słoweDl=utilłdlt'Włł w tokul•, 

l>echa mają detekty~ 
Wiellti zaw6d zn6w ich spotkał, 
Chłopiec bowiem za pazuchę 
Malutkiego sohował kotka! 

(dalszy ciąg jutro). 

Sztylet Byrona w sercu bohaterskiei amazonki :;~~~t;~~;,~~,i,!8!,~~~~ 
Pozos. tała wierną , dewi!ie Gen1·a1nego poety angielskiego, który zgłn~ł za wolnosć do tego r;rzytttad. Cierpi bo Jttlmo wslystko 

'1 mylll o łYtil nle-Wtlzlęettliku lio to nh! umiał Wy• 

. Grecji. - Tragiczna śmierć pi~knej greczynki w walkach powstańczych łlłskaC zlal'Hił z łupinki, nie eht:iał szukll6 auny 
w cłel11. Al.a Jest · Pani 1rtocny1fi, energlczfiyfll ł 

ftornontucsnu eptsod ~ r~DJolottł erec:liłet :::~:tł~:: h:::::~~:~~ę s~~~:~~ l):~::::1:~: 
(sb) W roku 1823 wybuchło w Ore-1 · Helena Kekrupolos opuszczona przez, IW piersi jej tkwił sztylet, którym sobie mogę walćzY~ z wlatt:ikautl. I słuszttłe.„ Sł44 

cji powstanie .. Gręi;:y walczyli wów'-lzas , wszystkich, ukryła si
1

ę w gęstym lesie. sama przebiła ser~e. Gdy jedet\ z Ofir~· ta lekka btelancholla, która lednak po pewnym 

o swoją wolnó~ć. Było !O jedno z pierw„ ! Wykrł'ło Je} schrouienie i otoczono ot· rów wyciągnął s2tylet z jej rany; orze· ~tasie mlnh~. ~in~by zte~ztą szybclel gdybf 

szych powstan woltto.sclowych; to teł. działem woiska. Na wezwahie do pod· lczytat na nim słowa: inalHł •lti lakls oapowledmk, Jaknś bl'atnia dil• 

wywołało w całym świecie wielkie po- dania się ....__ nikt jednak hie odpowiadał. „Walcz o wolnoś~. Lord Byron 1821''. , sza, które! Pani szuka. Trudno będzie Pani !nłł• 

rusze?ie. Wie~ć o r~chu wrzwoleń~Zyn1 Otly wywa!ono drzwi chaty, ztlalezłtlN)l Helena zabłła się puy pomocy S'zty- 111•0 odr>o~ledn!ego dla ~Jebie towarzysza. ~a 

Orękow odb~fa się głostiem echem młodą dziewczynę już konającą. Lic~t.i"'n ;Ietu, który należał niegdyś do jej przod Pani wielkie wymai;anla, molem zdaniem !;fliH• 

· W Anglji, gdz1t~ Wywarła wielki wplyv.. zaledwie 21 lat młoda piękna amazonka · ka, wałczącego również o wolnośl ne. Szuka Paul nietylko zwnętrzneao blloli~ 

na J>Oetę auglelskiego Lorda Byrona. lełata na aiodłodze w kałuży krwi. · Gre~]ł · ttlłi ale l wew11ętrznych wartości. O to dzlslai 

Wydarzenia te poruszyły go do tego . . n11dtto. ale„„ nie beżnadtleJnle, a Pani fest ptze• 

stopnia, ze postanowił pospies~yć Ote- :llllllllll!llUllllllll!lll!lll!llll!lllllllll\IHlllll!llllllllllllllllllllllllllll!!lilllllllllnlllllllllllUfllllllllllllllllllli!llllll\llllllllllll!!llll!lil!'.1: llllllllllllllllll: "ł•z i~•zóze łaku bardzo młodal ma tyle czasu 
kom z pomocą. W rz€Cż:VWistośd wal~ . Ptzctd 1mbą. Co myślę o Pani?„. Myślę ł mam 

c~ył teł 1)0 ltt~I110 POWltat\COW lfe.· ckich • 10 tys1• acy oso" b . p· rzy spo' łnym stole wr11tenh1, lt 11111· nlu mylę, żlil Jest P:thl Inteligent• 

jednak ~ zmozony febr~ - wkrótce za 's „11 ną, głębszą I myślącą .młodą kobietą, którtl ni• 

. kończył tycie. . _ w)'litarcr;ą pozory l która szuka tre•cl. Taką 

Potomkowie Byrona w ON\.jl :hit do Radjo połączyło rozsianych po całej kLili ziemskiej sp6łpracow- Pani bJ•ć powinna, mimo, że może będzie Pani 

ostatnich czasów. Obecnte Właśnie i;gl„ ników wsefk·ego koncernu narażona na .więk&ze ciemienia, aniiell Inne w 

n~ł ostatni potomek lo_r~a Byrona r~w~ , (z} Jesteśmy świadkami coraz to rt&lpbtraw, pod~rnych lllf tym łłroctystym '. lei wieku kobiety .• r~rmę motna sobl~ dobra6 

hiO~ w walce wolnoscioweJ OtekóW. wycli cudów tećhni'ki którei wvrazem 1 obiedzie był wszędzie jednakowy • prędz~I, ale fetell 1.1bce się a~by tres~ odpo-

sta1ąc po stronie 1JOwstanców. 1>01otn. . . di] J · ., · d d • ! 0 1. k' t · d I ł ś .• władała łotmle - to o to luz lest znaczni~ 

ki m B b'tł hiewi t H I K „ Je~t m. m. ra . o! . eszcze orze w~ I ze us~awiony~ wsze ze g o m trudnle1„. Ale nie naleiy się zra:iaó„. 

k e yrona ~ a , 05 at . e ena . e dz1estu laty wysm1anoby knżdc~o. kto- , kom, uczestmcy bank1etu w Chinach, 

ru~olo~. Rodtma Jej . przechowywała ryby przet:iowiedtiaf, że wieśniak w od J htdjach; Kanadzie, PołudnJowei Afryce PANI RE„.KA z ~RANICY: CIBSZYN. Powłn­

z .w1e.lką s.krupulatnośc1ą wSzl'stkie pa .. legfeJ· .wsi górskieJ· b dzi.e móirt stuchać 
1
. 1 t. d. wysłuchall ... owltalneto . orzeruó- na Pilhl porozmawiać ze swoJą koleżank11. Jako 

-m1ątk1 po swym słynnym przodku. . .. ę k k' ł . i " d kt . k klłlrOwńłczka or1ta1tłżacJI musi się Pańl ledna• 

Nad łóżkiem Heleny widniały Wypi„ transmi~J} oper~ lu.b m~oz.u bo sers ie 'W en a generalm~go ~re ora Obcemu kowo odrtoslć do wszystkiah mimo, że Pani sa• 

sane s~owa J3>:r?na: 1
,Walcz o. wo!fłoś~"· g~,. Dzis m1.t~m~ast mozna za 001:1°0~ I oraz szereg~ .innych orzedstawlclełl ma lest w tei sprawie zainteresowa11a. Prostę 

W posiadamu JeJ zna1dowaty s1ęrow111ei radJa w~godti~i~ 1 bez trudu sh.tchac te władz r;riedsiębiorstwa. . . _ . pash\pić tak, lnkgdyb'y rtośtąpiła Pani gdyby rtle 

li1Sty i inne drobiazgi. Ojciec Heleny po- go, co ~ię dzt~Je .nlem~l .na orz~clwleg· . Przed mikrofot'let!l stanat równiet by o Nią chod.ztło, ·a tytko o trzy Inne zutiełnle t 

fogł podczas wojny śwłatoweJ, walCiąC łym koncu kuh ~iemskieJ. ły p~ezydent Stanow Ziednoczon.yc~, oboiętne ·osoby. Proszę porotlilawla~ z tam.tą 

po stronie serbskiej. Matka Jej z1h1ęh, Jak P?·da.l~ pi.sma londvń.skle._ pewne ~oover, który, wzte.l udtłał w bllnkiec.ie kułełllńką w tonie serdeczrlym, stc1erze 1 pró'­

J)Odczas -oblę1enła Salonik. Wystr,po amery~ansl\!e zakłady .budowv maszy11 1 w p~zem~~i~nlu. swem podkr~śm, ze bowad wytłomaczyc, że trudno iest kogoś zmu• 

wata wówczas jako siostra miłosierdzi<! urządziły mezwykle c1ekawv eks~ery- "~ dobie dzisieJ.SzeJ ludzkosć. maiąca ra- slć do uczucia Jeżeli tamten takl~go nie tv-wt. 

Czerwone$O Krzyża i została zabita od- r:i~nt Koncern ~en, p~sla..d::iiacv J1cz~e diu" tyle. do ~awdzłęczenHl; orzezwyc!e Nl~cb Półii !)Owie, te Pruli równieł nie iywJ do 

łamkiem granata fllJe we wszystlnch p1ęcm częscłacl1 tyc moze kazdą przestrzen. W zakon- niego żadnego, uczucia l powinniśi:le :zewrteO 

Helena wychowywala się S'.lrna. Czy świata, zaprosił IO.OOO f)racownlków, czenia b. prezydent Hoover dał wyraz pakt 1m:yia:Ztti, przyozem Pani riowtnna okuać 

tała listy, pozostawiotte pr2:ei jej wlet- r,ozoroszo11ych we wszystkich tych fi· I s~emu. przekooaniu, ~e Ju~ naJblltsza wiele serca teJ pokrzywdiot1e!, niechcący oczy. 

-kiego przodka i z katdym dniem wyra· ha1:h, na wspólny bankiet, przystlość przysporzy światu &zereg wliele, przez Panią, koleżance. co siq zaś tyczy 

· stała na coraz to zagorzalszą rewolucjo Pewnego d!llia o określonej ~odzinie ~ dalszych, nie.mniej cennych t miłvch nłe owego znaiomego, to należy z nim porozmawlatS, 

nfstl{ę. Ody miała 18 lat była Jut naJlep. dzłesli:ć tysięcy osób zasiadło w 11afroz spodzianek z za.kresu techni1kl ł wyna• nie wrai;aląc lednak woląi do tego samego te-

szyrrt. szermierzem Grecji. Strztlnła ctt- malts~ych zakątkach obu Dółkull przy 1 luków. matu1 albowiem inni nie wiedzą 11a lakt temat -

downie, a potem swoją wiedię prz;vgo. plekn1e udekorowa·nYOh stolach. Spis toc1ą się Wasze rozmowy i ltlogą t'lQsąd:dć Pa· 

;r~~!~f ::~E~f }~~bYif !f i;~ir. ··:; „ Wo) na" w świecie f llntellst6w nmeryka fisklch ::· :t.r;~i:.~;;: .. :::.:~:':~:-:·::: 
Te spółcz~sne amazonki miały wali Skan.dalicina afera Ministra poczt I telegraf6W stępowania, ż~ nie można bezkarnie łamać ser-

.czyć o wolnosć Grecu. Przez cały ens . . . . l?ll tttłodel dziewczynie, rozkochiwać ią w SO• 

pozostawała Helena Kekrupolos w ~d- W śwtec1e filatelistów amerykań· kn.ml, zupełnie niedwuznacznie wyrata bie, 8 t>ótnieJ odwrócić się bezradnie 1 nie po 

słej łączności z powstańcami. Ody wro. skich. wy;b.uchł ~ł~śnv skandal.. Bohate 1ł swe 01burz.enfe spowodu dzl,alalnoścl mę8ku, dlatego, ie uczucie to przeszło. on iest 

szcie wybuchło powstanie, Heteha sta„ rem Jego Jest mm1ster poczt 1 telegra- farleya. zobowiązany uczynić wszystko Qo w iego mo-

.. nęła na czele oddziału amazonek. Czyr. fów, Parley, posiadający oficjalny tytuł ,,New Yor,k Times'' dótrtosi. że dtia• oy, ateby osłabM uczucie z tamtej strony. Od 

ny udział wzięła w słynnej bltwJ~ pod „głównego pocztruistrza" · łatno~ć ta wywołała szer.e~ 1'fotest6w czasu do czasu więc ma się z tamtą swoJą ina· . 

Serres, gdzie, jak wiadomo, powstań:.."' Parłey posiadał wielu przvjaclót fila ze stro,nv członków konp:resu. którzy lomą spotykać. Zartować z siebie i z dziecin• 

zostali pobici. Ona to wysadziła most telis.tów. Chcąc fan się przyslużvć( emi wystąt>ili w obronie swych wviboroóW• ne10 uczucia, powiedzieć JeJ, ~e zdawało mu slę 

nad rzeką, unlemozliwłaJąc chwilowo towal znaczki łublteuszowe. Podczas filatelistów. Cł ostatni podnieceni byH tylko lakoby Ją kiedykolwiek ltochał ,te \vogó· 

, t)rieJść przez rzekę oddziałom woJsk pełnienia funkcyj mini~·tra o~czt ł tel·e- głównie faiktettt ~e cześć znaczków prze le nikogo nie kócha i leszcze 111a duto czasu aże­

rządowych. Dwukrotnie odcinafa . trarts- graMw, ł"a.Iey pobił wszelkie rekot'tdy, szła w. ręce przeknpnlów . hv myśłe6 o takich głtll>stwach. To, co wy wszy„ 

porty ·pro~iantów i amunicji, przeznaczo wypuszcza:jąc a·ż 17 z.naczików tubileu„ Reim'bl!k~t\scy członkowie ktmgresu scy teraz. wyprawiacie ż tą n1esiczęsrta kom­

ne dla woisk . rządowych. . szo:vr~h. . Korzystał on z 1\!ltde1 nad~; doma.gall sie tH)Wolanła do tvcia. spe~jaJ pllkacla sercową wygfada raczef 11a Jaki.eś hl· 

O brawurowych czynach kobiety„ rzaaąceJ się okazji - z „dnia matki , nej komisu do zbo.dama sprawv znacz„ steryczne postępowanie. Oczywiście znalomy 

- powstańca były władze greckie dokład- jubileuszu Wa1szyirtgtona, igrzysk olitn- k6w p,ocztoWYch. 0 której t>ełne były nłe .1>owlniett d1lll:ać sh~ do Pani i opanować się 

nie poin!ormow~ne. Wszyscy W}"ra7.ali pi~skich, ekSiPedycjl . Byrda, orzylotu szpalty wszystkich diz1ennłk6w. na tyle, ateby nikt nie spośtrzegł dlaczego prze• 

się o nieJ z najw1ększem uznaniem dla jej ,,Ze,ppelit1a11
1 ro-czn1cy Koścłuszkow- S . ~ j eo -A • stal bywać w towarzystwie tamte! znalomel l 

męstwa i odwagi - mimo to, i~ wiedzia sklej ltp. prawa. zagra[,a a.ca ranevow1 po- kto był tego powodem. Trzeba byto odrltu tak 

no, '.le w razie, gdyby dostała się do nie- Jednak.te znaczki Jubileuszowe nie u- waż.nemł przykro-ścł.rumł, została W po- postępować, gdyt teraz jest sprawa tr11d11lel• 

woli, musianoby na nią wydać wyrok kazywały sl·ę w handllu lecz snrzedawa tlł Zl\Jtuszowaina. Główny oocztmłstrz sża, ale w kaidym razie nię iest leszcze za­

śmierci. Wreszcie walki z.ostały ukoń ne byty po cenie nomł~alnel tv~ko przy poszedł na ustQpstwa I doou•cłl znaczki późno. On )est 111ęiczyzną 1 musi wYPić piwo, 

czone. Jactołom farleya. P!lateHśd zaiwodO.: JubJleu110'\fe do sprzedały. Urzad pocz które naważył, wypić Je z godnością 1 spoko-

Powstnńcy ponieśli kleskę i zbiegli wi, a w pierwszym rzędlZie orze,dsię- towy w Waszyn,gtonle oracow·a1ł od le~, ale bez histerl!. Nie każę mu kłamać f nie 

zagranicę. Przez długi czas trwały po· biorczy handfarze, spekuilujący wa,cz- godziny 6-e.1 .ra.no, znaczki sorzedawa· kazę udawać, n111 01081 tak postępować, ażeby 

oukiwanła za 11antazonką". Jak ustalono · no w 18...ia: Okienkach ł W ciąp:.u iednep:o nlo spraw10 nikomu bólu 1 cierpienia 1 odrobić 

oddział jej poszedł w rozsypkę. Gdy za~ dni~ do kas urz,ędf.! wipfyneło 829. 38 do żlo, która uczynJł. Ponieważ on Jest w~zystkle· 

graly cężkie działa wojsk rządo\\:ycll-- ~ ~ ' larow za znaczki 1ubłleuszowe w cenlelgo powoClem, więc niema celu, at~by c1erp1a11 

· niewiasty w popłochu rozbległy się od 3 do 16-tu centów. trzy 090by. tam gdzie wystarczy Jedna. Proszę 

· i zrezygnowały z dalszej walkł ł za„ · W oryglnalneJ tei. liicvta'Cll wz.ięfo u- mu to powiedzieć i wlęcei, przynafmnlei nara-

szczytueJ śmierci na polu bitwy, • ~-- dział Ptżes~o 20.000 fllatelłstów. z11, o tum z nim oia rozmawiaa. 

• 
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Sensacyjny romans współc~esny I 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCJ. Skrzyżowały się ich spojrzenia i J~hta 1Proszę, proszę!. .. Możesz się nie krępo- .kaprysów i szacherek Kamerdynera! . 
Hanka Pronczakówna, młoda, niezwykle uro- poraz pierwszy ujrzała w jego oczach lwać.„ Kto powiedział „a", winien powie! - Jak śmiesz w ten sposób mówić 

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym jakiś niesamowity błysk, który przej4I dzieć również „ b" !... Więc w twoic'1 I do mnie?! - wrzasnął wypirowadzonY. 
lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza ja panicznym strachem. Żałowała, że po oczach jestem oszustką, która chte wy- · z równowagi Grzego.rz. - ZadIJych sza 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- zwoliła na zawarcie tej znajomości, za- łudzić pieniądze w myśl testamentu, na- : cherek z testamentem nie robię!.„ P~·­
lita". On jest synem kamerdynera, ona - hra- początkowanej w sposób tak banalny. leżące się hrabiance Tamarze Krasnow- ; dobnie jak mój ojciec chcę uszanować 
bianką. Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się Kim jest ów Ryszard Krzewicki, wygi."\ skiej. A jakie masz na to dowody?.„ !ostatnią wolę tragicznie zmarłego hra• 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie dający conajmniej na królewicza z fanta - Nie chcę o tern mówić w tej chwili biego i pieniądze przezeń zostawione 
zwraca na nią uwagi. stycznej bajki?... • - Przepraszam ... Zarzut, przeciwko chcę oddać w ręce jego prawd~iwei 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada . - Julit~ ~rasnowska... - .odpa:la mo~ej. osobie wytoczony, . . je.st naz~y~ 1 
c-órki!.:. A ty ni~ obchodzi~z mnie v..:cale! 

nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna cicho, wyc1ągaJąc szybko rękę z Jego ze- c1ęzk1, abym mogla spokom1e prze3sc Julita zmruzyła . oczy I sykn9ła. . 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącej tan- laznego uścisku. nad nim do porządku dziennego. · - Dobrze„. Zobaczymy kto ma ra ;1ę 
cer~i . . pr~yłożyl ucho ~o ob~ażonei ~i~rsi I o- - Czy pozwoli pani, że odprowadzę - Nie pora obecnie na skreślenie i„. kto · zwycięży! · · . 
z~aim~I .. ze tancerka me ży1e. Na . 1e1 r~mle· Danią do mego auta ?.„ Zostawitcm je tu- wszystkich zarzutów ... Odpowiadam za I Po tych słowach wyszła, zatrzasku-
rnu w1dmal krwawy znak w ksztalc1e tró1kąta t • ·. d l k . D . · · 1 • • d · t p · · · b d · Al b • • · · 
Prz.ybyl 1 k d t . d 'ł ż k · at me a e o, za rogiem... z1en Jest t1'<1 to, co powie zia1em. rzyznaJę, ze na- ; Jąc za so ą rzwi. e y1a z1a i mespo-

Y e arz Sij owy s Wier Zł. e lancer a . k p .. d'k t b r b 1 d d . . ' k . ' żyła jeszcze w chwili. gdy badał ją jegomość p1ę ny... rzeJaz z a au em. y a. y \Ve macanego. owo u Jes~cze me. mam, bo oma. . . . . . ' 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz dług mego skromnego zdama pięknem l gdybym miał, wystąpiłbym mezwłocz-1 Co będzie Jeśh Grzegorz nie odnowi 
tajemniczy „lekarz„ znikł bez śladu. ukoronowaniem dzisiejszej naszej przy li nie na dm.gę sądową. Al~ dążę wtaś}1ie kontraktu i zrez~gnuje z dalszych w;{." 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej. gody... do zdobycia tych ostatmch dnwodow. ! stępów? ... Zostame chyba na bruku„ ..• a 
uirząwszy ią bez maski. stwierdzi! ku swemu - . Nie. nie„. - odparła szybko. -·- cl na podstawie tego, co dotychczas zdc ' myśl nie dawała spokoju.„ 
wielkiemu. przerażeniu. że to nie. i est Julita· ~ra - 1Nie mam czasu ... Żegnam pana... I byłem, mogę stwierdzić, że sprawa db. I Zamyślona i smutna wyszła na ulicę. 
l!nowska, Jego. partnerk~, lecz meznan_a k~bteta. - Już się pani żegna ?„. Szkoda„. 

1 
ciebie przedstawia się niepomyślnie! f Ledwo uszła kilka kroków, gdy usły:-

palsze bada ma lekarskie wykazały, ze mezna·· Miałbym pani i-='lzr;:c ty;~ dr. powicdu-1 - Dobrze! - irytowała się Julita-~ f szata za sobą męski głos: ioma tancerka została w podstępny sposób za- · p · d · k cl · d 'I B d mordowana'. ma... I owie zmy, ze to wszyst o o powrn .a - ar zo przepraszam ... 
Nadkomisarz Lisicki, prowadzi:icy śledztwo - B~dz_iemy. mu;;ieli resztę rozn10- P!·awdzi,~··· W ~aki.m razi~ dla.czego, oj- 1 • O.bejrzała się_. ~rzed nią staf Krte • 

w tej sprawie. staje wobec n'.erozwi:izalnei za· wy odlozyc na mną okaz;•;„. ciec twoJ zgodził się uznac mmę za i1ra· 1w1ck1. Była z.dz1w10na. 
gadki. Grzegorz zeznał. że Julita Krasnowska. - A gdzie mógl bym panią S')Otkać? biankę, gdy zgłosi tam się po tern wa-1 - Skąd pan tutaj? ..• 
jest .spa~kohiercz~n!a :-vielkiei .fortuny. pozo- Wymienita zmyślony adres. Krze:. I szem ogłoszeniu w pismach„. - Mnie jest dość trudno wprowa-
;~~:'g'in~Jtó~yrz;g\i~~J o1Rc~~„hrabiego .Kr~snpo~v- wicki skłonił się z gracją i wodził za nią I - Ojciec padt ofiarą własnej naiw- dzić w błąd. Chciała pani ukryć przede . . „ w Jl wraz z zon<1. 1e- t h t . k' "k• , , . U · t · t 1 ó' d . l · k · 'd · ·e niądze .. złożone w banku ;·Jl ita ma otrzyma~ pe nym z.ac WY_ u \:rzro iem ~z zm 1.a,nosc1. w1erzy1 c1 popros u... . mną s~ J a res, a e, Ja pam w1 Z!, m . 
w mysi testamentu z chwilą ukończenia dwu- na skrzyzowanm ulic. Następme uda! sic: - Przepraszam, a metryka? ... Świa udało się ... 
dziestu. lat, a ;vi~c ~a dwa Iata. Hrabia K:·a· za róg, gdzie czekato nań auto i odjechat. dectwo urodzenia, jakie przedstawiłam, Julita była zaskoczona, lecz jedno­
snowskt przed stmercią wr~czyl testament 01cu w przeciwnym kierunku. ' nic nie znaczy? A to wszystko, co ustnie cześnie mile zdumiona. Po rozmowie 
qrz~gżo rtzak, . a ~onieważ ~tary Luhoćw nie ~ozd· e Julita żałowała że data mu niepra \\ 1 opowiedziałam twemu ojcu o moich bar z Grzegorzem, po zerwaniu z Czybir· 
się JU a 1em1 sprawami za1mowa ze wzg,ę ur . ' . . d k h t · · t.. k' · · t l . k' na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w swe dziwy adres. Ostateczme, dlaczego me . zo s ąpyc , . zresz ą, ~s~om1!1emaci. ~ 1m przyw1ąza~1e ~go e eg~nc iego 
ręce miody Grzegorz. /mi~łaby nawiązać znajomości z tym wy z Mosk~y, me ma dla ciebie zadnegc 1 .- .sądząc z pos1~dama przezen auta:-; 
. Nad ranem polici~ odn~Iazła .Prav1dziwą Ju.

1
twornym mlodzie1icem?.„ Chcąc hyć znaczen~a? lm~b1cdnego młodzieńca, dodawało JCJ 

lttę Kra sn~w slq , kt?ra w sta 1 ~ 1e n a w~ółpr~y- szczerą wobec siebie, musiała stwicr- . . - .Nie... . wiele otuchy. . . 
~om!1ym I eza la za m. 1as!ern. Jul.1t~ potw 1 erdz1l ~"·l dzić, że · podobał jej si~ nawet bardzo!' , Julita zqradzata coraz większe z .. dc- . - Czy pam pozwoh - zapytał Krze 
~e Jest ~ p ~ dkob1er~zyn t~ wlelkteJ for tuny, ,lect I: )„•i "' t"·'l" ... HN •ł <llł . e ""'"' któ • hUID \ir d n hi. ~t;liz.a;J ,_~ Arz 9;tW-ł i~ićk1\':.!:_ili że0z~proszę 1"<> dnfi.M.(;Ć""O a:"'fa? 1eC1noczesnte . oska rzyła Grzegorza o to. ie on I w e . .Y {I.V u~ .Y rz: C.c..~ '. re wym - I w; rn::ttft•" ~ ~ ' "" 1'~1\flf'I • . SI: • <-\ ~ ~~vv ~ i"'; 
i • ~ wła śnie wywiózł za mia;;to, chcą c ł".aga rn ;i ~ kcity się poza granice JeJ zachwytu: - rzuciła mu w. twarz: . . . Zastana~1ał'.1 się. . . 
iei ~ahlte.k . ~ r ze~or~ jest zdumiony temi ze· nieodpowiednie miejsce nawiązania ma - \V. takim razie ~dz1e Jest pra\v d~1 - Przecie Jeszcze Jest wcześme ... --
znani.a m1. 1 tw.1errlz1. ze to kla11:1stwo. Na$t.ęp· jomości i błysk w oczach Krzewickieg:~ . wa hrabianka? ... Kto Ją zna?!... Kto Ją dodał - Proszę, auto czeka ... 
j;;; &~~~g~~~!~ ~ł~r~;t~zą~ez;i~m~~z~c:;g;~;R~1::ti Ale wkrótce o nim zapomniała. Pró- ' widziaNt~ . T . k . - Dobr~le ... - odparła po chwilo-
i -nerwową chorr,bą. bowata jeszcze kilka razy odnowić wa- 1 - ie. wiem„. .0 się 0 aze... wym namys .e. . . • 

W drodze powrntnei do domu Grzegorz nat- jomość z prokuratorem, ale byC·J to bez-! - Moze była mą. }a, zamordowana Krzew1ck1 ~z1ąt _Ją lekko pod ramię„. 
knąf się- na tajemnicze~~. · „lekarza"._ kt.óre~o celowe. i tancerka ~ „Alb~tros~e ? . . 

1 
• Obok czek~ł.a Jego hm~zyna .. 

chce odda~ w ręc.e. p~ltcn .. ~ecz dow1adu1e s11; Pewnego wieczora po wystę.pie we . - Moze .... N1~ ~iem.„. Wiem ty.ko W chw1h, gdy Juhta wsiadał.a do 
o~ nadko'.111satza Lis" kiego, 1z r~eko_my'!1 zbr'.Jd- s t d d b G · . L b Jedno: - ty mą me Jestes napewno! auta. z „Albatrosu" w-yszedł Grzegorz. 
niarzem Jest prokurator Piotr Czyb1rsk1. bz a 0 . g~r ero Y „ rzegorza. u O\\. I - Milcz!... Gdyby mój ojciec wie- Ujrzawszy ją na stopniach limuzyuy w d 0 t . r t któ , ył zdz1w1ony tą wizytą. Od czas11 d . ł . ł . t ó' t 'l t 

O 
. omu t rzegorz z~~ ai~ b:s • Rw h try~ I śmierci ' Batożka stosunki między nirnil zia w, c~yJe rę~e z ozy1 s.w J te~ a~ent pomys a : 

an 01111 ow~ au 0 '.· nazywaiąc sie . te „ o er. em · b b . . . . przewroc1lby się w grobie z w1elk1ego - Znalazła nową ofiarę ... umawia się z mm na s:zóstą wieczór w iarze yly ardzo napręzone. Juhta p1zemosh.1 t d 1 Al · r N' I śl' · i l' d f „żaby" . się nawet do hotelu. ws Y u„.. e Ja go .wyręczę:.„ re po- my . 1 Jego m mowo 1 powc rowa y 
Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- Grzegorz ubierał się już do wyjścia .. z wolę na to, aby mÓJ los zalezny byl od do łfank1 ..• 

wana na dancingu kobieta nazywa się Marta Nie przerywając wiązania krawatu, za.. --J.U;. --· 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie pytał: R d I I 60 
przes tępców pod przydomkiem ./Joryl", byl jej _ Có. c·ę d n·e s 0 d ? OZ Z a 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego Z 1 O m 1 pr wa za.··· . Jl , 
nazwiska„ lecz ofiaruję Grzegorzowi swą pom\Jc - Sprawy bardzo ważne.„ - o.d· od pr~'°po11::.11· ... 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. parła Julita. - Chciałam wiedzieć prze .;iir'lllL,., "" ~ 

Z . rozkazu okrutnej ci?tki Ha?~a wychi:idzi dewszystkiem co myślisz o nas... A lianka w tym czasie przeżywała '· mały stolik z dwoma krzesłami i szafa 
zkati_nąz za star.ego zdwy;od.malalcat, Ft ąipa Battozkl~· l - Myślę, że powinniśmy si~ jaknaj 1krytyczne chwile. I a za specjalnem przepierzeniem \I " '<ąci~ · ory znęca się na mą 1 m re u1e w s rasz 1· d · · t k ' d ł O I Sk , • · · k · · · · · · . . · wv ~posób. Batożek, pozostający w stosunkach rza z1.eJ. spo Y ac ... - o par rzegrJrz . onczy1y się p1ę ne dm I tak zre- przy drzwiach ustawiła tabore•..:tl\ ze sp1 
z tajemniczą organizacją „Krwawy Trójkąt", spokoJme. sztą bardzo wątpliwego szczęścia. Za I rytusową maszynką, na której Pl 7-Y~Ot•J 
star~ł się ongiś o ~zględy ~ulity, któ~a. go od· i - Nie o to mi chodzi... Osobiście ID ' l życia Batożka miała przynajmniej dach wywala pożywienie. 
~-tąłc1ł'.1 . Ti:raz nawi~zał z n_ią stosunki I spoty· glibyśmy się wcale nie spotykać ... Wlem nad głową i nie troszczyła się o strawę Ale 1' za to trzeba by•o p•a~1·ć p'1ęt 
tjl się z mą w swe1 garsonierze. I . . d . tk . t , d . . , ' t t " -

P " d . B t . k d .1 h ·ze mię zy nami wszys o się urwał'. : . . teraz oszły te codzienne troski, kti;rc nas'ci·e złotych mi· "si·ęczni·e Do •"go de ewne6 o ma a oze urzą z1 w s·r"c a· I Al ł · ł - d · b · ' · · · · ' "' · ·" -r:artamentach wielki bal. n.a k.tóry zaprosił Ju· e ączą. nas J~zcze ~ęz Y zawo owe ... m~ awem miały stac się dla meJ naJ· cho.dziły jeszcze wydatki na utrr,yrn~nie 
!tlę oraz pro~uratora Czyb1rsk1ego.. . . . IWystępuJemy .~sp~l?1e .. Nasz k~mtra.kt większą męk,ą.. . . Każdej złotówce, którą wydaw::i.ta z rąk, 

.o cz~arte,1 n~d ra?em, ~dy goście chctelt ~tę ,z „Alba~rosem zbh.za Się. ku koncowi... Zaraz po sm1erc1 Batozka Hanka prze towarzyszyło ciężkie westchnienie. (,o 
poze~nac, . mgdz1e me mo~na go było .znale~ć. Co zamierzasz daleJ czymć? konała się, że bogactwo jego było tylko b d · d b k · k , · h ł 
Drzwi gabmetu były zamkmęte. Wywazono Je., - Nad tern J'eszcze się nie zastana~ tudnym o Kl . t ·k f'"'k I ~ zie, g y za ra me w oncu tyc. z O· 
W. 1 . B t •k . d z p zorem. eJno y s on 1.,. owa towek? · o wczas zna ez1ono a o~ a ste zącego przy , · ł l . 1. · · · . I · ••• biurku z rewolwerem w prawej ręce. z prawej wia em... . . . . . , , . . a po 1 ~J~, Jaiko yo~ho~zące. z :aibunk~w W nocy nie mogła spać. Nad jej fóź-
skroni. sączyła się krew .. Nie żył już. Na biur· i ,_ -:-- i;;zy 1stmeJe mozhwosc„ ze ... prze Il kra.dz1ezy, ~ 1!1ew1elk1 kap1tahk top mal kiem stawało straszliwe widmo głodu . „ 
ku lezał klucz od drzwi oraz pozegnalna kart· s.abbysmy razem występowac? z dma na dz1en wskutek zgłaszany;h Ni'e czuła si'ę przygot d k • ,.,, ka: - Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie I o M ·1· ść t k . t l' . t .. t . . ·1· owana o. o ru.n..,J niko l-!o ~· nic. Bawcie się dobrze". Wszystko 1 . -:-- wszem... oz IWO a a IS - iczme pre enSJI. ze s rony wie_rzycie 1• walki życiowej ... Co będzie, jeśli nie 
ja.kgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł· 1meJe. . . , . Pewr:ie.go ~ma lianka ~kons~atowat_a ! znajdzie pracy? Kto się o nią zatrosz .zy 
nił samobójstwo. - Czy w !ak1m razie byłbys. skJ

1
on ze cały JeJ maJątek wynosi około 2~1) zw 'I Do kogo pójdzie? ... 

Robert wyjaśnia nadkomisarzowi w jaki spo . ny wręczyć m1 testament mego OJCa r tych. Przekonała się że 0 nie· dawno iu.7. 
~ób Ba tożek został zamordowany, stwierdzając Grzegorz odwrócił się raptownie Na Próbowała sprzedać meble, lecz tem wszyscy zapomni~li N' 1 

1, • . · 
ze morderstwa te~o dokonał Goryl, ustach jego zaigrał ironiczny uśmieszek. zajęły się już wtaclze skarbowe za nie-I · · dl 'k B t :·k· ie nalzywa a się 

Król detektywów, John Brown, ma sekleta• B d ł d . t . d . ł . t d tk' o , 'ł . d JUZ a m ogo a oz ową, ecz po da-rza Toma Billa, z którym toczy walkę konku· T - ar zo a m~ ~ pAwie Zł~ as . . : op acone po a i:·· pus~I a w!ęl: awne wnemu - Hanką Fronczakówną... Ża· 
rencyjną, albowiem Bill jest zdolniejszy od swe· " estament n:iego OJ~a ··· czy _Jestes ap~rtamenty, maJac w kiesz~m tylk~ ty- den z tych, którzy bywali na balach w 
go szefa. Brown dowiaduje się, że Bill jest teg~ pe'Yna, ze hrabia Krasnowski był le, ile trzeb::i. na przetrzyrname krótkiego jej mieszkaniu, nie przyznałby ~ię t~raz 
c.wym tajemniczym Robertem, który pomaga tw01m O]Cem? . ckrestt czasu, potrzehncgo na wyszuka- do niej . 
nadkomis~rzowi „Lisickiemu w walce z ,,Krwa· - Jakto ?„. Więc śmiesz o tern nie odpowiedniego zajęcia. Z całego ma- Szukała rac G d 'ł · . 1 wym TróJki:i tem · wątpić?... jątku zdołała uratować tylko kilka su- · .P y... 0 z~ a się ~a wsze. 

Pewnego dnia z kasy Browna ginie w tajem· T k T . . t k . k" . t h d b M' ł . kie warunki ... Byleby cos zarobić, byle-11iczy ;;posób suma 10.000 złotych. -: a ··· 0 moze Jes. przy r~, z: ien 1. roc ę ga! ~ro y. ia a wię.c <;~ta by starczyło na życie i mieszka.nie. Ch<i-
Przybywa policja. Podejrzenie pada na Billa, mówię o tern tak. szczerze I bez ogrodel~ , teczme c_o w łozy':, . ale, z czego ~yc :' ... clziła od fabryki do fabryki, od biura cio 

wskwtek czego zostaje on aresztowany. ale skoro sama. na. ten temat w.szc~y~ . B:yła Jedna mozhwo~c - wrócić do bmra. Wszędzie słyszała to samo: 
w mięidzyczasie prokurator Piotr Czybirski, !nasz rozmowę, więc muszę pow1edzrec c1ctk1 Marty, ale przeciwko temu. wła- K N' b 

dowiedziawszy się o ciemnej przeszło ś ci Julit-y o tern to, co myślę. Nie wierzę w to, iż 1 śnic bronila się 11ajzaciekle1„. . - . ryzys... tema ro o~y .. , I tak pra 
Krasn~wskiej '. zr:wa z _nią znaJ~moś&: jesteś prawdziwą hrabianką Tamarą I\ r cl i Wynajęła sobie prv .·dc ·.VSzystkiem • CUJe się tylko, aby pracowac.„ 
. Ju~d.a ~najdu1e wkrofoe pocte~zy~iela w oso· 1snowską! l mały pokoik w niedużym domu za inia-' 

b1e me1ak1ego Ryszarida Krzew1ok1ego, z któ· w· t k? ł t· · t p k 'k b l • · d · ~ 
irym zawiera znajomość na ulicy, . -:- 1ęc a .... - .za wo a a, OPiera- s .em. o Ol y ma1y, Je noo~<ienny,, (D I . J t 

Krzewicki, przedstawiając się, skłonił się ni-,Jąc Się ~ęko~~ po~ bo~1. - Chcesz przez mezbyt k?~f?rto~o lecz ~~hludme urz;ll a szy ciąg u ro) 
sko i ucałował jej ll'ękę. to pow1edz1ec, ze Jestem oszustką .. dzony. Miesc1ło się tam łozko, kanapa, 
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NA SMIERć i 15 LAT WIĘZIENIA 
Cyniczne zeznanie bęstjalskiego matkobójcy.- Zbrodniarz znie· · 
sławił pamięć swej rodzicielki.-Widmo szubienicy w Stanisławowie 

PARCELE 
BUDOWLANE 

. Stanisła~6w, 6 kwietnia. I Matkobójca przyznał się do inkrymino-r uderzeniem steklery, oraz cleżklego zra 
Miejs?owość Lackie ~ Szlacheckie wanego mu czynu. Zbrodniczv młodzie nlenia przyrodniei siostry, .Justyny. 

pod Stamstav.:owem, z~al~rmo~ana zo- niec rzucał oszczerstwa pod adresem Za pierwszą zbrodnie Mielnik ska· 
stała przed kilkoma m1esiacam1 wstrzą nieżyjącej już matki oskarżając Ją o zany został · za karę śmierci. a za za· 
sającą wieścią. Anastazfa Mietntkowa niemoralny tryb ży9ia. - mach na siostrę - na 15 lat wlezienia. 
zamordowana została przez własnego Przysięgli w swym werdvkcie jed- Skazany na powieszenie matkobófca 
syna, 27-letniego ~ikolaja. Matkobój- noigłośn_ie uznali Mikołaja .Mielnika _ win spokojnie przyjął sentencję wyroku. 
ca został natychmiast u1ętv. nym -zabójstwa swej matki. AnastazJI, · 

Badany w poUcJl, cynJcznte przy-
znał się do sweJ straszne) zbrodni, nie ~ 
wykazuJąc przytem taclneJ skruchy. Ja ro.rai· l'!ł!n•• lli:.łr~oł 11· lli:.4 onolli:.9!ft 
ko pobudkę swego niepoczytalnego czy 19 ..,Al 11!1' „ ..-, · '7& ~w 
nu podat, że matka od dtuższe~o iuż Rannego młodzieńca umieszczono w szpita1u 
czasu nosiła się z zamiarem wvdzłedzi- Lublin, 6 k~etnia. - trafiła Szlotałę w lewą _ pierś. Cięzko 
czenia go i odpisania swe20 dość pokat 

przy ul. Krzemienieckie! I 
Retkińskiei do sprzedani!l. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 0 

. Zarząd spadkobierców I. K. !~ 
Poznańskiego, w dni pow· · 
szedn!e od 10-12 I od 4 '. 

~ 
00~0000000000000000000~0 

do 6 poi:iołudniu. 

DR. 

budwik FALK 
Choroby skórne l weneryczne. 

Nawrot 7 nego majątku swej nieślubnej córce, Ju- W Lublinie koło Kościanu wydarzył rannego przewieziono do szpitala. 
stynie. się tragiczny wypadek, spowodowany · Listonoszowi wytoczono dochodze· teL 12s~o1, 

nieostro·znem obchodzeniem się z bro-nią nie. od 10-12 i 5--7-eJ • 
. ~~~ •. i~ ~ow~~U ~a~ed~. w p~n~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rodzm1e Mielników d~chod~1ło. często Do mieszkania wdowv Szlotałowej z ł . , .. • k d 1,1 

d? gwałtownych· klótn~. M1elmk. z~arł przybył listonosz Andrzej Wazer celem U\Vil "I I pasazer ę \V orozce 
m~dawn.o, _a pozos.taw1onvrn mamtkiem wypłacenia jej renty. Syn Szlotałowej, U 
zaJęła się AnastazJa, która _czes!o była Jan, rozpoczął z listonoszem rozmowę, p t o c d h d żka 
!llaltret?waną P.rzez ;'~na, oodeirzev.:a- w czasie której chwycił jego torbę z pie O W rny zyn WUC OfO rzy 
Jącego Ją, że sip1sala JUZ testament me- niędzmi i powiedział żartem: uDzisiaj Wilno, 6 kwietnia. przy ttl. Mickiewir-za. Dorożkarz - je-
korzystny dla niego. Również młoda masz dużo pieniędzy, jakby cię kto na- Na policję zgłosiła sie w.czoraj 24- dnaik za wi0zł ją na ulice fabrvczną i 
urodziwa Justy-na, stawajac w obronie padł, toby mu się opłacało0• letnia służąca, Stanisława Maśluków"'. tam w dorożce zgwałcił Ja. 
katowanej matki, narażala sie często Listo-nc-sz w odpowiedzi na to oświad na, zam. przy ul. Mickiewicza 37, i zło- Wkrótce nadje-chała diru11:a dorożka 
n~ . razy ze strony gwaltowneg:o Miko- czy!, że na.padu ~ię nie, obawia, . ponie-

1 
żył~ :: astępujące zamel~owani~: Nr. 1~2. ąwałciciel ulok~wat kobietę 

łaJa. · . waz ma przy soh1e bron. Chcąc Ją poka W1eczo~em poprzedmej!;o dma na u-1 na teJ doro-zce, poczem oba1 dorożkarze 
• Wyrodny syn stanął oneg:dai przed zać, wyjął rewolwer i skierował lufę w llicy Miłosiernej wynajęła dorożkę, któ· zawieźli ją na ulicę Tarfowa i tam pO 

sądem przysięgłych w Stanisławowie. stronę Szłotały. Nagle padł strzał. Kul*' ra miała j[1 zawiefć do i 0 ; mies7,kania raz dru~i zniewolłll fa. .' 

Kino-teatr Dziś 1 DNI NASTĘPNvcm Kino-teatr 

METRO „Sio~!~~N~!!!~J~R~!"~~~s~~iem" 1·0 R I A 
PrzeJazd a 
illl1!1ll!l llllllll!Jl ll1 illllllUlllllJlllllllllllll1llllllllllllllllll 

Pilm mówiony całkowicie po polsku. 
Nadprogram aktualności Paramountu iP. A. T. 
Passe - partout i bilety ulgowe c.prócz urzędowych nieważne. 30-10 

Gl6wna 1 
1111111111111111111111111111111111nm111111111111111111111111111111111 

- Diwiękowy Kino-Teatr Nas~ przebojowy proęraml , 

„CO'RSO'~ :,,SLUB~kom~~.~-~ki~KIE'' 
Zl•elODft 2 4 W rolach głównych: Marja Modzelewska, Aleksander Żabczyński, 

• Franciszek Brodniewicz, Tola Mankiewiczówna, Witold 
Ceny mleJsc ~niżone: 1 seans so 1 &4 gr., na- Conll, Władysław Walter, Czesław .:.konieczny, Stanisław Sielański, Niunia 

stępne 54, s5 i 1.09. Szalonek, Wojciech Runkowskl I Irena Skwierczytiska. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ei, w Akl I Ś i F 

so_boty I niedziele poranki o godz. -11 I 13-ej. Nadprogram: ua no c oxa. 

Kino-teatr 111 

MIRAZ" '' . 
11 Listop~da 16 (Konstantynowska) 
lllli4l!llllllilllllllllillllllllllllllllllllllllllllilllilllllllilllllt 

Dziś i dni następnych film sowiecki p. t. 

,,BIROBIDżAN'' 
Pierwszy raz w Łodzi 

REPUBLIKA 
ZYDOWSKA 

W SOWIETACH 

oraz ,,•0111111 llJDZIE'' produkcji Sowkino w Moskwie. 1' 1'1' a;, W roli gł. W. GARDIN. 

Dr. MED. Doktór ·DOKTÓR Matki! 
H Kl k Z H -k - k. • et· che 1 . acz owa . enry ows 1 SPECJALISTA CHORÓB SKóR-

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do POLOttt•CTWO I CHOROBY SpecJallsta chorób wenerycznych, NYCH. WENERYCZNYCH I SEK· 

KOBIECE skórnych i seksualnych SUALNYCH. 
Piotrkowska ''· mle11zka obecnie TRAUGUTTA 9 ' p o w R 6 c I l. 

front, 1-sze piętro. Telefon 26Z-98. Południowa 28. TeL 201-93 „Kropli MJekf 
tel. 213-66 Przyjmuje panów od 8-ll·ei I od przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 

przyjmuje codz. od 10-lZ 15-8 wlecz 6-9 wlecz., nledz. i święta od 9-12.30 wlecz. w niedziele i święta od 9-1. 
------------- panie: od 10-11-ei i od 6-9 wiecz. __ _ _ _ __ _ 

!ft"DZ rEDW'iiz w. "BAL1cKA M. TAtiBENHZAUJAS Dr. J. nl\DEL I~~!'!!§~!!.~ 
Speclallsta chorób SIENKIEWICZA 

62 
(ró Nawrotu) CHOR. KOBlfCE l AKUS ER ĄKUSZER•CiltłEKOLOCi PIOTRKOWSKA 86, tel. 148-63 

uszu.· nosa. gardla t krtani g · Z • k 11 ANDRZEJA 4 Kosmetyka lekarska 
Ł6df ul. Piotrkowska 164 Nr. teL I1>4-oa. g1erS -8 • • pielęgnowanie cery 

t Choroby 1._6rae I wec1eryc;:ue el 246..09 TELEFON 228-92 SZKOŁA KOSMETYC'ZtłA 
teL 1215·26 pnyJmuJe knblety I dzieci od I dll 3 Pn t ' od ~ ao-z Przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. zatw. P· wł. pailStwowe r,zynna 

przyjmuje . od 4 dą 8 wlecz. ł od 1 do S-ef. yfm. w. Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 

---------·~~~---------
DOKTOR DR. MED. 

TREPNA• L-. NITECKI 
specfallsta chorób weneryciaych. 8PEC. CHOROB SKÓRNYCH WEN& 

skórnych, moczopłciowych, RYCZNYCH l MOCZOPLCIOWYCH 

Zawadzka 6 fr. Il piętro nAWROT 32 front, I piętro 
telef. 234-12 • Tel, 213•18 

8-12, Z-4. 6-9 wiecz. PrzyJmule od 8-10 rano I od 5-9 w. 
......'~~~edzielę i święta od s-~-pp~-- W nledz. I śwl0ta od 9-12 w ooł. 

PI. biizer 
CHOROBY SKóRNf I WENRRYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185·49 
przyJmuie od 12-2 i od 7-8.30 wiecz. 
w niedmełe i $wieta .od lQ....JZ .Wll>Ol. 

Poradnia Wenerologiczna 
Leczenie chorób wenerycznych, 
moczopłciowych i skórnych. 

Legjon6w 2 == Piotrkowaka 47 
tel. 189-33 

od 9 rano - 9 wlecz. 
POR AD A 3 ZL. 

Dzieci l kobiety przyjmuje kobteta-
1~1';n od 11-1 i od a-4. 

!!~!"r.~i€iJ~~~.~. H.szu"ii\cHBR łlaw6z 
ZA w A DZ KA CHOROBY. SKÓRNE I WENERYCZNE 1 Piotrkowska 56 ~oiq-SKI w dowolny~h ilościach iest 

telef. 122·73. 1eszcze do sprzedama w koszarach 
Stacja Zapobleg!lwcza teL 148-62. X-go Pułku Kaniowskiej Artylerii Lek~ 

czynna od 9 rano do 9 wiecz. Od 9-1, od 5-9 pp„ kieJ, ul. Jerzego 10. 
PORADA 3 ZLOTf. w niedziele I śwleta od 10-1 • 

- .- - ;>00000000000000000000000~ ONDULACJA 50, wodna z!.oty .. Okazyj 

D B Il I\ U n : Księgarnia 1 ant1rkwarnla ~ nie sprzedam ,0.Elektrolux P1otrkow-

r . R. 0 A W 1 0 5 0 tł §ska 60 w podworzu. . 
: została przenleslona z Na ruto- : UW A_GA I ~owo - otworzona. wypozy. 

• . . wicza 8 na ulicę 6-go SIERP· . czalma naie!eg~ntszych sukien bal9-

6 li : NIA 1 i poleca: encyklopedie, 0 wych, smokmg?w. oraz fraków. Gdan-
POWI C Q klasyków, dzieła powieściowe i gs ska 64. Ceny niskie. 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych (!) naukowe w różnych językach. g 10 ZŁOTYCH miesiecznie urzędnikom 
przyjmuje od· 8-t-ei I od 4-8 wiecz. 0 Sprzedaż i kupno używanych : na wyplate konfekcję, obuwie, bielizna 

Ceg.lelft"llfti 4 tel 21·5„go -9 ksi~żek oraz całych bfuIJ~t~k. -·· ~manufaktura, firanki Char!. Piotrkow• 
• • ~><:>0~000000000~ ska 37, pod:w6ize,, . 



Notatnik miejski 
WczoraJ rozpoczęły się na terenie Lodzi 

plantacyJne roboty, związane z konserwacją 
parków, ogrodów, skwerów Itp. Narazie WY• 

dział plantacyj zatrudnił 65 robotników planta• 
cyJnych, w tem 50 m~tczyzn i 15 kobiet. Druga 
partJa robotników przystąpi do pracy w kodcu 
bieżącego miesiąca. 

6.IV 

·~ NIVEA 
C:zyszczenle sreber nie jest nQJucrqz1iwszq pr.acq w gospodar· 
słwie dorno.wem. Go~zej gdy zajęcia d.ornowe wymagaiq pracy Kr-m NIVEA w pu cle t~och 
rąk w .:zimnej i riaprzemian w ciepłej. wodzie. Praktyczna pani btou11nych:10 • .:o-2,60 
d . . d k . f L. , b" ł . d 1·k t k" w luboch cynowych omu moze 1e oa mimo o zac11owac 1a e 1 e 1tta n~ rqcz 1, 11 t.35; 22s. 

Str. 

skoro co wieczór będzie je pielęgnowała NIVEĄ. _Skóra staje 
się wtedy gładka jak aks<;amit, elasfyczno i tak odporna, że 

•.-, prace domowe nie poz:osławiq już na niej ładnych śladów. 
Podczas pracy w pralni chemiczne) Wawela Tylko N I V EA zawiera EU CERY T - dzięki ternu 

Przy ul. Kopernika 36 uległo zatrur:lu !1 praso· wnika całkowicie w g/qb skóry .:.. stqd też ta nad. 
waczek. Helena Szymańska (Pograniczna 35), zwyczajna skuteczność! NIVEI-. nie tworzy tłustego ' 
Janina Kowalska (Wysoka 13) I Sabina l(udłac· połysku na skórze i dlatego nadaje się makomicie · 71 
ka (Antoniewska 11) zatruły się tlenkiem węgła do u:ż:ytku na dzieó jak i na noc. /I 
I przewiezione zostały do szpitala. Pozostałe .. ~ 

~~~:;~~\~; ~,~:~~;:.;~~~~:~~ „Pijacka wi,kszość" w Radzwe M. e;skiej 
~:~i;ni!~~z1:tó~~ ~b:i~:z;~t~~!z:;~;~~ pt~: skreśliła z budżetu subsydju_m na utrzymanie in-
ko zakłady niezrzeszone I drobne, wczoraJ roz· t' t „ „ ki , I I k ho I 1" z m e m 
szerzył się równ1et na ~redn1 przemysł pol't· S y UC l I , Or a W a CZY Z a O 
czoszniczy. Obecnie związki. chcą wywołać · Lódź, 6 kwietnia.~ robotniczego posiada również swoją smu ulicach miąsta. . . . 
strelk w całym przemyśle ponczosznlczym. (v) Plaga alkoholizmu w fabry-::znych tną rubrykę w rocznikach statystycz- Zazl}aczyć nalezy, ze zatrzymam -

. ·.~ miastach Polski jest powainern zagadni nych w dziedzinie alkoholizmu. · t~ awanturnicy, któ~zy na t_Ie ·zamrocze 
. Wczoral zakonczony został ~trełk płuszow·1niem, nad rozwiązaniem którego biedzą Jak wynika z danych statystycznych ma alk.o~olem czynu~ n.a _ulicach burdy, 

n1kó~, który podJęto na znak soltdarnoścl z ro· się lekarze i społecznicy. rok rocznie od4 do 5 tysięcy osób w sta· zaczepiaJą prze~hodmów. i s~ przym:iso-
bot01kami zakładów przemysłowych Flnstera. Łódź miasto 0 przewadze elementu nie nietrzeźwym zatrzymuje policja na wo sprowadzam do kom1sanatów az do 

wytrzeźwienia. 
Ciekawą jest rzeczą, że najwięcej 

Głowa dzi~ecka odc·1~ta od tułowi· a osób w stanie nietrzeźwym zatrzymuje policja w czwartki i soboty - dni WY· 
płat w fabrykach łódzkich. 

nożem lub brzytwą. ~Potworne odkrycie ogrodnika ~~~~~~f~~1eC:6~i !r~~:;Jj~ni~o sisę~y~~ 
ł..6dź, 6 kwietnia. Nie ma już żadnych wątpliwości, że LA OSTRYM NOŻEM LUB BRZYTW A. ków, gdzie wydają ciężko zarobioe pnie-

(gr) We wsi Ruszczyn, gminy Ka· POLICJA ZNALAZŁA SIĘ WOBEC Dzis' rano powiadomiono władze śled· niądze, na które w domu czeka żona 
·~ i głodne dzieci. 

mlaisk, w województwie łódzkiem, doko· POTWORNEJ. A T AJEMNICZE.1 ZBRO cze, które zajęły się energicznie wyświe· Czy można winić nałogowego ako-

=~~~ w~•~~w~~ ~~::=~~=N~~ 
We wsi tej posiada gospodarstwo rol R d k • b t • k , d I • h Alkoholizm jest chorobą i to chorobą 

ne Józef Antoszczyk, zamożny obywatel e u c•e ro o Dl ow w przo z:a 01::.c poważną, która powinna być leczona. 
ziemski. Przed kilku dniami rozpoczęto J 't U U Leczeniem nałogowych alkoholików win 
u Antoszczyk~ pracę w ogrodzie, przy zostaną dokonane po świętach Wielkiejnocy ny się zająć władze miejskie i społe· 
które) zatrudmonych było 4 robotników. d czeństwo, dla którego człowiek pijany 
W pewnef chwiJi rozległ sl'ę krzyk jed· Łódź, 6 kwietnia. \będzie w łlości w~starczająceJ tyl~o 0 przedstawia groźne niebezpieczeństwo. 
nego z kopiących ziemię. Nadbiegu po- (k) W związku ze zmianą systemu zatrudnienia JedneJ zmiany robotmkó":· Statystycy alkoholizmu i jego skut-
zostali rob.otnicy i ogrodnik. przydziału bawełny po rozwiązaniu kar j W ten sposób w przędzalniach~ w kto ków dowodzą, że około 50 procent po-

Przerazenle wszystkich byto tak Wiei · tetu _przędzalników w Lodzi w ?O przę· , rych praca odby":a się obecnie 4 6 dni ·ważnych przestępstw 1 zbrodni dokony-
kle, iż w pierwszej chwili oniemieli. Na dzalniacb łódzkich zajdą 1_>0 sw!ętach ~w tygodniu. będzie się pracowało tylkó wanych Jest w stanie zamroczenia alko· 
szufli bowiem pomocnika ogrodnika spo· Wielkiejnocy bardzo powaz.ne zmiany. i2 - 3 dni. . holem 
czywała GŁOWA DZIECKA. DEZ TU· Jak si.ę dowiadujemy, w przędzal· ą za~ierzonei redukcji robotników Ni~uświadomiona młodzież, która nie 
LOWIA. o strasznem odkryciu p<>wlado· niach EJtmgona, Horaka, Vogla, Krusch· i ilosci dm w przędzalniach łódzkich i w zdaje sobie sprawy ze zgubnych skut­
miono właściciela majątku oraz posteru· l endera i in. prz~prowadzona zostanie re łó~zkim. okręgu przemysłowym zosta!a ków, gdzie wydają ciężko zarobione pie 
nek policji. Na młeJsce zfechali przedsta· 1 dukcja robotnikow I ilości dni pracy a to Juz powiadomiona okręgowa lnspekcJa na się przyzwyczajać do alkoholu, aby 
wiciele władz sądowo-lekarskich, którzy z tego powodu, że surowiec dostarczany pracy I robotnicy. rychło wpaść w zgubne szpony straszne 

dokonali oględzin. Głowę umieszczono zno'w śm'erć mlodeJ· kob·iety go nałogu. · 
w prosektorium. I W Łodzi istnieje poradnia przeciw· 

Sekcja wykazała, że była to GLO· alkoholiczna, której lekarz mógłby wiele 
w A DOROSŁEGO JUŻ DZIECKA. OD· naskutek spędzenia płodu. - „Fabrykantka aniołków11 powiedzieć o tragediach rodzin robotnł-
CIĘTA OD SZYI JAKIEMś OSTREM aresztowana czych, wywołanych przez zgubny nałóg 

Postawiono na nogi cały aparat śłed· (gr). W Zduńskiej Woli pod Łodzią wczynię nieszczęścia. Była nią 69_let- śród przytrzymanych w stanie nietrzeź 
NARZĘDZIEM. Łódź, 6 kwietnia. ! W toku dochodzenia ujawniono spra ojca i żywiciela rodziny. 75 procent spo· 

czy, który zmierza do ustalenia jakie zmarta w szpitalu w tajemniczych oko- nia „specjalistka" od spędzania płodu, wym na ulicach Lodzi - to robotnicy. 
dziecko zmarło ostatnio w okolicy w ta· licznościach 34_letnia Irena Jasipienko, MarJ·anna Słomecka, prowadząca swój Pozostałe 25 procent - to drobni kup-
Jemnłczych okołlcznoścfach, względnie cy, rzemieślnicy i bezrobotni. 

jakie dziecko zal{lneło bez wieści. mieszkanka wsi l(ozamyśl, gm. Zduf1- „gabine.t ledkarhskdi" w_ Kaliszu.łPoniejważ Paradnia przeciwa1koholiczna spet-
ska Wola. "'!" czasie .oc ? zema wysz o n~ a_w, nia doniosłą rolę, lecząc nałogowych al-

illllllllllllll llllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllli Początkowo nie zdołano ustalić jaka ze byt .to me pierwszy t~go rodzaJu me- koholików i uświadamiając młodzież 
była przyczyna nagłego zgonu, dopiero szczęśliwy wypadek, z~s Słomecka by· przed zgubnemi skutkami przyzwycza­
n~skut~k przeprowa~zonego dochodze- la .z~wodową „fabryk~ntką" aniołków, jania się do kieliszka. Podpisanie umowy 

dla drukarń chustek 
Lódź, 6 kwietnia. 

(k} W inspekc)I pracy odbyła się 

wczoraj konferencja, dotycząca zawar· 
cia umowy zbiorowej w drukarniach 
chustek na miejsce dotychczasowej urno 
wy, która wygasła z dniem 1 kwietnia 
r. b. 

Na wczorajszej konferencji osiągnięto 
porozumienie i podpisano nową umowę 
zbiorową na takich samych warunkach, 
co poprzednia. 

SKrófy talegraliczna. 
- W Bostonie aresztowano Tomasza Mur· 

phy'ego pod zarzutem wysłania do prezydenta 
Roosevelta listu, zawierającego grn~bę zamor-

ma pohcymego_ stwier~zo~o, że .młoda I pohcJa aresztowała Ją 1 przekazała wła· Tymczasem poradnia, 0 której mowa 
kobieta zmarła na zakazeme krwi, spo- dzom sądowym. była na posiedzeniu Rady Miejskiej zo-
wodowanego spędzeniem płodu. I stała uchwałą radziecką zlikwidowana. 

K ntrol f •1t o'w u11·cznyeh 35radnycbobozunarodowegoprzezp0d O 8 I r niesienie ręki skreśliło pozycję z budżetu 
jakby nie chodziło tutaj o dobro rodzin 

Nieczystości wypuszcza się do ścieków robotniczych i zdrowie młodzieży robo· 
Lódt, 6 kwietnia. : mieściu, na terenie VII kom. solsala kil• tniczeJ. ... 

(k) Ostatnio stwiel'1dzono. że na te· ka protokulów za nieprawidłowe funk• „PłJacka większo.ść" padły wówczas 
renie wielu posesyj łódzkich doły bio- cjonowanłe filtrów. słowa z ław zajmowanych przez rad· 
logiczne są wadliwie oczvsz.czane na· Stwierdzono, że do ścieków wyipusz- nych robotników pod adresem wiek· 
skutek czego ffltry przepuszczają do czane były nieczystości bez należytego szości. 
ścieków ulicznych cuchnąca ciecz. oczyszczenia w filtrach i dołach biolo- Jeszcze jedna placówka dorobku spo-

W związku z tern wydział zdrowo- gicznych, co powodowało na ulicach lecznego została zniesiona uchwałą 
tności publicznej zarzą.du m. Łodzi przyj straszny fetor. Właścicielom domów, „obrońców robotnika"„. 
stąpił wczoraj do kontroli filtrów biolo- gdzie skonstatowano te wvkroczenia •••••••HH••ue•.e•e•"~ .... 
gkznych. Na miasto wyruszvta spe- spisano protokuly celem · pociaignięcia w „rABARINIE" NAJWESELEJ! 
cjalna komisja, która w samem śród· ich do odpowiedzialności. Najlepszem lekarstwem na smutek jest zaba· 

PRZYSPIESZENIA TERMINU MATURY dowania zo. , 
- W Warszawie zmarł w 65-ym roku ży·ł domaQofq sł~ łódSCU OOUC~UCiefe 

cia b. dyrektor opery warszawskiej, muzyk 1 

wa, a najlepszą zabawą - pro,g.ram w „Tabui· 
nie", w którym biorą udział znaikom~e siły &T• 

tystyczne. A więc Max Hermann, <łoskonały 
parodiysta gwiardorów filmowych, duet tanecz· 
ny Pa!lkow&kich i Fortuna, urocza itancenka Tu· 
sia Talmari, doskonała a.krobrotlka, Ina Ibsen i in. 

kompozytor ś. p. Emil Młynarski. Łódź, 6 kwietnia. I W ostatnich czasach początek ust· 
- Minister sDraw zagranicznych dr. Benesz (k) Jak jut donosiliśmy, tegoroczne nych egzaminów maturalnych przypa. 

Licznie zebrana publiczność darzy codzien· 
nie oJdask>ami świetnych artystów, p~pisujących 
się doskonałą grą i świetnemi występami. -
W przeorwach między poszczególnemi numerami 
odbywają się tańce pod talk.t doslkonałej ortkie· 
stry W eimota. 

Codziennie popularny fajf o 5.15. 

jedzie do Moskwy na zaproszenie komisarza piśmienne egzaminy maturalne rozpocz· dał w końcu czerwca, wskutek czego eg 
Litwinowa. jną się w dniu 13 maja a ustne - w po· ' zaminy odbywały się Jeszcze po oficjał· 

- Stosunki niem_iecko - 'litewskie uległy P?· czątkach czerwca, tak, iż zakończenie 
1 
nem zakończeniu roku szkolnego. Nau· 

nownemu ~aostrzen_m .. W_ Kowme odbyły si ę lich nastąpi dopiero w końcu czerwca. czyciele, przepracowani w czasie matu· 
demonstracie_ antymemiec~1~· . W związku z tern nauczyciele łódz· ry, a powoływani na wakacyjne kursy 

- Mussolmi żąda rew1zi1 traktatów poko10- l' k j • • • d k t ł · tk• t ó j ó i · • · d 
wych. żądanie to wejdzie na porządek dzien· cy wszczę 1 a cę o wcz~sme~sze rozpo· o sz a ca1ące, z poc.zą 1e~ nas ępnego ;n w est r wn ez mepozą ~ny, ~dyż 
ny konferencji w Stresie. częcie matury, zwracaiąc się do mnti· roku szkolne~o podeimowah pracę bez tworzy się wówczas z egzammu do1rza­

- w związku z napaściami na mieszkania, sterstwa W. R. i O. P. z memoriałem, , należytego wypoczynku, co musiało się jłości egzamin zupełnie wyodrębniony 
rostrzelano w Moskwie trzech bandytów, w którym zwracają uwagę na następu· ,szkodliwie odbić no ich pracy szkolnej. Iz całości życia szkolnego i zdawany w at 

hącą rzecz' Dla wio.dzieży; późny; termin egzami mosferze specjalnego niepokoju. 
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"!J-alla .' Tu. uuJJa-!.. 
PROGRAM Rć>ZGł.OśNI · ł.óDZKJE.1 ' 

POLSKIEGO RADJA. 
SO BOT A, dnia 6-go kwietnia. 

12.05-12.50: Muzyika popularaa (płyty). 12.50-
1?.55: Chwilka dla kobiet. 12.55-13.00: Dzien· 
mk pJłudniowy. 13.00-13.45: Or>kiestra wojsko· 
w:i 1 p.p. Legjonów. (Transm. z Wilna), 
13.45-13.5(): .. Nasz handel morski". 13.50-13.55 
\~'iadomości gospodarcze. 13.55-14.0(): Pnegląd 
$11ełdowy . 14.00-14.45: Muzyka lekka i bajeczki 
dli. dzieci (płytv). 14.45-15.30: Koncert orlkie· 
s1;v 1 adeusza Seredyńskiego, (Tr. ze Lwowa]. 
1_, ~0-15.45 : Recytacje prozy. 15.45-16.30: Kon· 
c,~;t małej 011kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimiń· 
~ ,<t„;10. W programie muzyka polska popularna. 
16.30- 16.15. Skrzynka techniczna - korespon-

!lODOW[J IJłl![iW o naro OW[Om 
Przedstawiciele związków zawodowych ~ie chcą 
konferować z delegatami związku ,,Praca Polska'' 

- · pozostającego pod wpływami endecji 
dzi przewiduje stawki takie same, jak w 
roku ubiegłym, i nie uwzJ!lędnia żądań 
urlopowych dla sezonowców. 

dencję bież acą omówi i porad technicznych 
udzieli recl. Wacław Frenkiel 

16.45-17.0Q: Krótki recital fort~pianowy Ireny 
. Kupisz-Stefanowej_ (Tr. z Torunia). 
~ 7.00- 17.50: Transmisja Nabożel)stwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie, 
17,50-]8.()(): Pogadanka przyrodnicza p. t. „Se· 

kret nietoperzy" - wygłosi prof. Stanisław 
Sumiński. 

18 . 0()-,18 . :łO. Teatr Wyobraźni na.daje słuch:iwi· 
· sko dla dzieci p. t, „Cały świat Petronelce 

pomaj!a'' - Ewy Szelburg-Zarembiny. 
18.30"718.40. Prze~ląd wydawnictw - omówi 

prof. Henryk Mościcki. 
18.40.......:18.45: ,.7'.ycie artystyczne i kulturalne" 
18.45-19.QO: Koncert reklamowy, ' 
19.Q(l- 19.07: Arje i Pie ś ni w wykonaniu Ewy 

Bandrowskiej-Tuq;.kiej. 
19.07--J 9. J 5: Zapowi~dź pro~ramu na dzień na· 

steon". 
19.15~19:20: Wiadomości sportowe lokalne. 
19,20-19;2'5: c Wiadom. spo11towe ogólnooolskie. 
19.25-19.45: Koncert zespołu mandolinistów 

„Kaskada''. (Transm. z Wilna). 
19.45-19.55: Fe_Jjeton aktualny, 
19.55-2().25: „Na wesołej lwowskiej fali". 
20.2~20.35: Dzii:mnik wieczorny, 

Łódź, 6 kwietnia. nowych. 
(k.) W związku ze zbliżającym się Po opuszczeniu konferencji delegaci 

terminem rozpoczęcia robót sezonowych związkowi udali się do P· komisarza 
na wcŹorai zwołana została w wydziale Wojewódzkiego, któremu oświadczyli 
budownictwa zarządu m. Łodzi między- to samo i prosili, aby na przyszłość nic 
związkowa konferencja sezonowców, na naznaczał konferencyj z udziałem przed 
której p. nacz. Rybołowicz miał omówić stawicieli „Pracy Polskiej", 

** kwestie techniczne tegorocznych robót * 
brukarskich w Łodzi. Onegdaj wieczorem w lokalu zw. 

Na konferencję tą m. in. przybyli tak ,.Praca" odbyła się międzyzwiązkowa 
że przedstawiciele zw. uPraca Polska", konferencja sezonowców, poświęcona 
pozostającego pod wpływami Obozu Na sprawie tegoroczny.~h . robć.t . sezono· 
rodowego. Widząc na sali delegatów ~vych. Na konf:renc11. te1 on:~w1ono pro 
„Pracy Polskiej" przedstawiciele zw. ie.kl umowy zb1orowe1, nadcs1any p~zez 
klasowego, Z.Z.Z., Z.Z.P, "Praca" zwró-1zarząd miejski. 
cili się do p. nacz. Rybołowciza, oświad Związki zaw. - jak \\oi:vlomo - zgło 
cza!ąc! że n!e będą konf~rowali razem z siły żąd_anie stawek dla wszystkie~. se· 
ludznu, ktorych przywodcy spowodo- 1 zonowcow z r. 1928 z 15 pr0c. obmzką. 
wali opóźnienie tegorocznych robót se- · W ten sposób zarobki sezonowców wzro 
zonowvch i ofiarowali kamienicznik.om słyby w stosunku do zarobków zeszło-
100.000 zł. zamiast zużytkować tę sumę rocznych o 25-:-32 proc. 
na powiększenie ilości robotników sezo • Tymczasem projekt zaq;ądu m. Lo-

lll!lllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllNllllillllllilllllllllUl!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllliil!!\llll\:,;~1\ 1 .;1Ullllllllllllllllll 

W projekcie tym zarząd miejski ko· 
munikuje, że spowodu braku odpowied· 
nich funduszów płace sezonowców nie 
mogą zostać podwyższone. P. komisarz 
Wojewódzki celem ostatecznego omó­

wienia sprawy umowy zbiorowej z sezo 
nowcami zaprosił przedstawicieli wszy­
stkich zw. zaw. na konferencję, która 
odbędzie się w nadchodzący wtorek o 
godzinie 1-ej po poł. 

Na konferencji tej ostatecznie omówi 
się warunki umowy zbiorowej z sezonoW' 
cami. 

~~ 
6 KWIECIEŃ 1935 R . 

. Godzir.y ranne zapowiadają się nleszczegól-
20.35-0Q.30: 1 ransmisja z Teatru „La Scala" w 

Mediolanie. ,,Faust" opera w IV-eh aktach 
Ch. Gounoda. 

W przerwie I-ej: Szkic literacki - wygłosi Wi­
told Bulewicz. II-ej: Recytacje z „Fausta' ~ 
Ch. Gouno-Oa w tłumaczeniu Emila Zega­
dłowicza, HI-ej: „Jak pracuje Polska A.ka· 
clemja Literatury" - wygłosi Roman Zrę-

~11e. Począwszy od godziny pół do 8-ej narażeni 

Dwaj. przemysłowcy przed sądem iest~śmy ~a różne n_JeprzyJemności i straty.-Grozą_ takze katastrory i wypadki i działają nie-
pomyslne wpływy dla polityki, ruchu, spraw 

k • • ł • Ó t "k pien i ężnych i sercowych. 
OS arzen1 O niewyp 8C8Dl0 zarobk W robo Dl om . Godzina 11-ta przyniesie różne zawiklania 

Lódź, 6 kwietnia. I cy w Łodzi. i , niepor~zumien!a z osobami plci odmiennej. 

. bowicz .. (k.) Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa· Referat karny skazał obydwu właśd ~iepond~if.Y zawierać znajomości ani wyruszać 
trywał wcze.raj niezwykle charakterysty 

1 

cieli tkalni po miesiącu areio:ztu. Od wy- Koło południa następuje odprężenie 1 nastrót 
czną sprawę dwuch przemysłowców os- roku tego skazani odwołali się do Sądu stopniowo s ię _polepsza. Między godziną 13-tą, 
karżonych o niewypłacenie robotnikom I Okręgowego. Na wczorajszej rozprawie a 14-tą .oc~ekuie nas powodzenie w związku ze 

f'o o,-erze: Wiadomości meteorologiczne dla 
kr,munikacji lotniczej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. zarobków i o zwolnienie robotników z 1 wyszła na jaw sensacyjna rzecz. Oto je- sztuką .1 htera.tu~ą. .Okres ten sprzyja także 
W1EDEI'l'. .Koncert jubileuszcwf. pracy be.z 2-tygodniowego wypowiedze· i' den z właścicieli firmy, Adelfanj!, zwalił ~~~Jeekty1 . prfiomge~dzi~:eezwl5-ykeJ!e di~ełe,. pomysłyśl i 
BUPAPESZT. Koncert wicczorn,. · ł d • d · l ·, b ł z1a aią pomy ne 
OSLO. Koncert rozrywkowy. nta. . ca „ o powie zta nosc na swego y ego wpływy dla marynarzy, aktorów i literatów.-
MOSKWA , (]{om),_ Koncert . wi_ęc~o.r~.Y. W roku ubiegłym unieruchomiono 

1 
spólnika, Szychwarga, który uciekł po- O~res następn~ ~rzy~iesie różne trudności i 

c .JUl!ENąA~h ~esoły wiec.z6r muzyczny. :tkalnię ,.,Szychwar~ i Adel~ana", nie wy d?bno do Palestyny. Z tego powodu J Ptzesz~o~y. dz.1ala1ą u1e~ne 'YPl~wy dla stanu 
Wir.DEN. Operetki klasycz-. • pbWiadaf:tc· upcrzednió t>racv robotnilront l AdeUanj! prosił sąd o darowanie mu ka- .wro\~ia 1 grozą '~ypadk~ śmierci. 
LIPSK, „Wesoły wieczór". któ . t l' ł • • . .<d • • • d • i Wieczór zapowiada się dobrze nadaje się 
BERLIN. .,Wesoly wieczór" ' rzy. nte .o rzyma 1. wyp aty. o~ta~nl~J . rv, „ yz nt~ ~oczuwa Się o winy. . I do z_awierania trwałych związków' miłosnych I 

HAMBURG. Ratl jC>kabaret. · I tygodm6wk1. Robotnicy przes1edz1elt kil I Kara m1es1ęcznego aresztu została! Pr~yiaznych i przyniesie mile przeżycia PSl'· 
KOENIGSWUSJ, Wieczór wiosenn:- ka J!odzin w mieszkaniu właścicieli fir· zamieniona Adelfangowi na 250 złotową chiczne. · 

i~~g~N ~Ałk~K~:~:~:nr~djoork. ! my, czekając na wypłatę należności, a grzywnę, natomiast co do Szvchwaróa Dziecko dziś urodzone - uczciwe, dumne, 
BRNO. Koncert Chopinowski. I gdy pretensje ich nie zostały zaspokojo· I sąd postanowił utrzymać w mocy wy- we~ole, towarzy~kie, może zrobić karjerę w 

MEDJOLAN, „Faust" - opera Gounoda, 1 ne, sprawę skierowano do inspekcji pra 1 rok referatu karneJ!o. ~~~:,k~d~a~~~~mką i wojskowością, sprawie; 

!llZENON RÓŻAHSKI • 
Pr mienle śmierci 

! l 

Powieść sensa~yjna 

Skierowali się w stronę jedynych Aspirant Ryś zbladł. 
drzwi. Ryś pchnął je, kierując w ciem- Gdyby nie dziwne przyeczucie detek-
ność snop światta„. Tak obejrzeli CJ.ły tywa leżałby teraz nadziany dwoma ła-
domek. Wszędzie panował nie!ad dunkami śrutu myśliwskiego. 
świadczący o pośpiechu z jakim likwido- Po chwili otrząsnął się jednak. Wy­
wano klub. Przez cały czas „zwiedza- sunął uzbrojoną w latarkę rękę nn:rn. 
nia" domku obaj detektywi zachowy- płaszczyznę drzwi i nacisnął guzik. Dm­
wali milczenie. Dopiero gdy weszli na gą rękę z browningiem przystawa du 
półpiętro i zatrzymali się przed gabine- szpary między drzwiami a futryną. Je­
tem „dyrektora", Baker odezwał się.. dnocześnie spojrzał wgłąb pokoju. Na-

- Tu zabrali Releckiego po prze- przeciw drzwi, na stocjącem biurku, scala 
granej! - umocowana dwulufowa dubeltówka. Pro 

, Na martwej, jakby z kamienia wy- wadził od niej sznurek do drzwi. W j.::d­
kutej twarzy aspiranta przewinęłJ się nej chwili dla obu detektywów stała się 
zainteresowanie. Raźnie chwycił za kłam jasna zagadka obu strzałów. 
kę i zamierzał wejść, gdy detektyw za- Sznurek prowadzący do klamki drzwi 
trzymał go. Ruchem ręki wskazał na przechodził przez ramię stojącego za 
drzwi. - Wszystkie drzwi w tym domu biurkiem krzesła-fotelu i przymocowany 
oiwierają się do wewnątrz - rzekł, a te byt do obu cynglów dubeltówki. Ryś 
nazewnątrz, czy to nie podejrzane? pociągając za klamkę, pociągnął jedno-

- Raczej dziwne - odparł aspirant. cześnie za sznurek, który skolei szarpn,1ł 
. - Coś nie mam zaufania do tego ga- za cyngle i spowodował wystrzały. -­

binetu - mówił dalej Baker - Możeby Aspirant Ryś, wodząc lufą brownin~a 
go otworzyć sznurkiem. O! leży nawet za światłem latarki, zbadał cały pokój, 
kawałek - rzekł - schylając się do Ie- czy nie kryje on innych, równie „mi­
-żący obok drzwi sznurek. Wręczył go łych" niespodzianek. 
·aspirantowi. Ten przymocował go do ~ie jednak nie dostrzegł. Wobec tego 
'klamki i usunąwszy się z objętego aspirant skinął na stojącego obok detek­
drzwiami, miejsca za ścianę, silnie po- tywa i weszli do środka. 
ciągnął... W pokoju stało tylko biurko i krze-
. - Trach„. trach„. sło. Reszta mebli była wyniesiona. 

Obu detektywów ogłuszył huk dwu Na biurku leżała pokaźnych rozmia-
szybko po sobie następujących strzałów. rów kartka. 
Stojąca naprzeciw drzwi statua V <!!1US Obydwaj detektywi niemal rzucili się 
rozpad la się na drobne kawałki. Na ścia ·· 1 na nią. Niezgrabnemi, widać lewą ręką 
nie w promieniu pięćdziesięciu centi-l' pisanemi literami, wypisane było rów-
metrów widać było drobne dziurki. nie stare jak niemądre przysłowie„. 

- Miałem „czuja" co - . zaśmiał się - „Ciekawemu - pierwszY. stopień 
detektyw... · do piekła" · 

Mimo niezbyt wesolej sytuacji, obai ską.. Z~trzymał wóz przed uooularną 
roześmieli się. kaw1arn1ą. Zgasił motor i iuż mieli 

- „faktycznie" - mruknał Baker. wejść, gdy Baker poczul na ramieniu 
- Uhu ·- przytakująco odmruknął czyjąś rękę. Odwrócił sie. 

Ryś chowa:ąc kartkę do kieszeni. , Ku ~dziwieniu ujrzał meżczyznę, 
Nast<;>pnie. jakby nic nie zaszto, soli- ktory kilka godzin temu udzielil mu w 

darnie sprawdzili zawartość biurka i mieszkaniu informacyj 0 klubie. 
nie znalazłszy nic, prócz kilku czystych -- A to pan! - rzekł. _ Co takie-
kartek, skierował się do drzwi. go? - spytaJ, widząc, że ten patrzy 

- Weseli ludzie ci karciarze - za• wahająco na aspiranta. _ Może pan 
śmi.lł się Baker. mówić! 

- Nikczemnie weseli - odoarł me- - Siedelni'kow _ rzekł karciarz 
lancholijnie aspirant. wskazując ręką na wsiadającego w od~ 

Zeszl: nadóf i po kilku minutach o- legtości jakkhś pięćdziesieciu metrów 
puścili lokal klubu. do taksówki starszego jegomościa. 

- Co teraz? - spytał Baker. 
- Dowiemy się obok, kto iest wta- Gdyby w tej chwili obai detektywi 

ścicielem tego r,mitego" domu. stwierdzili, że przypadkowo chodzą na 
_ O'u key! głowach - nie zrobiłoby to na nich ta-
Skierowali się pod numer dziesiątv. kiiego rażenia, jak ośw~adczenie męż­

Otworzyła im starsza już oani. Na wi- czyzn~ .. 
dok munduru Rysia w oczach kobiety . Rys 1ednym P9tężnvm. skc:kiem o~­
poja wiło się zdziwienie. bił się od schodkow ka w1arm. ootrąc1ł 

- Jesteśmy z policH śledczei - wy zgor.szo_ne tern dwie starsze iuż niewia­
jaśnił aspirant. - Czy pani nie wi•e kto sty 1 bi~gł w stronę odjeżdżaiacej jui 
jest właścicielem sąsiedniego domu nu- taksówki. 
mer dwanaście? - Stać„. w imieniu prawa - stać! 

- Pan doktór Szesterski ! - odpar- - wrzeszczał na ca ty głos. 
ta. - Ale obecnie niema go w Polsce. Okrzyk nie doszedł widać do szo-
Wynająt domek jakiemuś oanu. fera, bo taksówka ruszyła w Plac Na-

- Dawno? poleona i skręciła w Kredytowa.· " 
- Z ~ół :oku t~mu. W tej samej chwili aspirant usłyszał 
- Dz1ękuJę pam, to wszvstko. głos Bakera. 

. Wyszli na ulicę.. S~owro~em wsi.e- _ Ska•cz pan, gonimy ich! 
dl~ do. samochodu 1 odiechah. Chwilę Nie zastanawiając się .iakim sposo-
m1lczema przerwał Baker. . , . -;i bem Baker w przeciągu 50-60 sekund 

- Co pan o te~ wszy~tk1em mysh. :udotat zapalić motor - wskoczył w mi-
„-. ~a!11y. potw1e~dzeme nasz~J te- jające go właśnie auto. 

oni~ ~e mzymera. za?1ł ktoś. kto ł~dno- Na ulicy w jednej chwili oowstaf o 
czesm~ przyczynił_ się do samoboJstwa zbiegowisko. Pakt, że zdenerwowany 
Releck1ego I ma W1_ele wspólnego z klu- aspirant machinalnie yj.ął browning spni 
bem - odparł asPira?t. . wił, że tchórzliwsza część oublitzności 

Znowu_ zapa_dł~ m1lczeme. . panicznie rzucita się w kierunku jedy-
- Me>ze we1d~1emy na kawe 1 obga- nej w tern miejscu bramy. Inni. odważ-

damy dalszą akcJę za1orooonował nieisi, biegli za autPm 
detektyw. " • 

- Dobrze. 
Detektyw skierował auto w T<rólew-

(dałszy ciąg jutro). 



zt rech łodzian wyellmlnowanych od~~!~.~!?-
w pierw zym dniu mistrzostw PltlSClarsklch Pol kl .W doht d~~:l~:!~~- odbędzi~ się 

Spod nkf ew i cz, · Banasiak, Taborek I Kraszewski pokonani ~~j~oczn~~~fa~:~zaje~x:~:f:~:~:ridi~ 
Wyścig ten rozegrany zostanie na tra· 

POZNAN, 6 kwietnia. I tiule si~ rzeczywl8cle w ol rwnorzed· wał atawlalącego nadspodzlewnrtl@ sil- sie z Puthey do Mortlake na Tamizie· 
(Tołełonent Od specjalnego wysłannika 

1 

uei formie. Spotkanie wygrał Pohtł n I ny upór l(urk~ (Ślqsk). Spotkanie to wynoszącej 6340 mtt'. 
„Expressu"). punkly

1 
mhrto ddelnego oporu, stawła· w~1erał Majcbrzy.ckł jedynie dzlękl lep Wyścig wprowadzony PO raz pierw 

Roipccz~te wczornt w gudzłuach uego 1>rzez krakowianina. Wotnłakl • siei technice. W tel sarttei walce Le- szy w roku 1Si8 rozegranv bvl dotych* 
l I czas 86 razy, z czego 45 razv wygrał 

w oclorowl-·ch ml trzu twn i>łęscłar- wicz {LOd:ll. wełczl\c słabłel nłi twykle w:moowskl (Poznad) pokonał na nunk- Cambridge, a 40 razy Oxford. Jeden 
sld PnlakJ terom~dziły w ringu rekor pckottnł tednak 11a pu1tkty Aklermana ty sarnowskłego • (Pomorze). Przez bieg skończył się bez reiUltatu. gdyż 
dowq Uojd 71 zawodników, r prez n-~ fLwów). trzy rundy lrwała wrnlłarta ciosów. osady minęły celownik. dziób w dziób. 
tującyćb dziesięć okręgów. W skła- 11 W wadze tokldeł 13"kowskl (Wllr• W wadr.e półclętkłef Wvstrach ! Ostatnio lep zym tesoolem jest 
dach poszc!ególbYCh oru~vn taszfy w szawa) w} punktował Hlnc:mstocka \Śl-tsk) pokonał po nlezwykle zniartei i ó~emka z. Cambridge, która wygrata 

t t I 1 h 1 ł · • I . · . 1 • bieg kolemo 11 razy. Rekord trasy 
c~ a n e ~ wił n.eznaczne zmiany 1

1 
(l.wow:. Na,1~h.JknW6tO Sl>Otkartie w te) I wnlca na puuktv M.orawe U(rakow). wynoszący 18 m. 3 s. n ich sie Guni~ 

tilk l<rakow przy1echał bez Mieczy· ; w111!te lłlOci.sll l(ałttar (Pntntu\} i łln·, W trzethłi ruudtłe obał ledwo si~ tr:ty- bridge i u tanowiony został tlouiero w 
słlW8kłe1to, Pomorza f)rzYhYło bez Ble uasiaklem lLódlJ. Płerwsia ru11da na„ \ rnall na tto~nch. Wezner (Pomorze) po toku ubiegtym. 
sklegol i ChC>rtta w wadze ci~żłdef ltiiast j' lei.y do Kainora. W dr111łei lesł 8lłua• I konał tut punkty po walce sto;ące~ no Bieg tegorocz_ny jak zw~kl~ W~Wó-
zapowładanego Kuchnowskiego. siak troch~ lepszy trzeciej iedrtalc bardzo słabym poziomie Urbana !Lub· tal na ca tym świecie. olbrzy tme zam te-

• 
1 

. • · ~ .' .w 1 . • ' • resowanle, a w Anglj1 Jest on 1ut wy-
PhoKłarze łódzcy nt ell dość powa1• ! Ka!nar, mimo .te attzo lnka!ttfe, ma lJtze lin). Letmlak lLwow) po!conat me· I tącznym tematem dl1i9.. Dzł lai wszy. 

ne trudności z wagą, a szczegótnie Ba-; wagę dzi~ki :epszei te~hni\;e i wygry- I 2naci;nie na punkty Kraszewskiego 11 stktch tnteresu!e tylko jedna rzecz: kt(l 
nasłak, który. Jeszcze na pół godziny I wa spotkattle un l'Ułlkty, Banasiak po•! (lódt). Największą sen~ac!ą wieczoru zwy7ięży - jasno-niebiescy r:.zv ciem• 
przed ważemem wykazywał zbyteczne. ratlu~ sw4 tłomaczy osłabłonlem, spo· I była hoduJ porażka warszawianina Do- 110·111eblescy. 
400 rr .• zdołał się łeb Jednak szczęśll· I: wodowa11em robieniem wagi. Slpiuskl 

1 

roby I w si>otk:rniu z pozn. Szymur~. · Kłodas zdyskwalifikowany . 
wle pozbyć. (PnzrtatH poktinnł n1o punkty st1rn:laht· Szymurn, wakZłlC bardzo dobrze vrze 

Po raz płer ~szy w hlstorłl ml· c~go nlozwyttle z11chHY opór ilt\1.Ałtł\ wninł w J1lerwbteJ i pod koniec tuc- na 6 tygodni przez Ł~O.Z.B, 
1trzo1tw zd rzyło się też, by wszyscy Krawczyka l ~restcl Mal (Blał~ stok) I ciel rund)•, :uzy wlrrówttanei drugiej. Łódź, 6 kwietnia. 
r.awodnk~· mlcll r>rzcvhiową ·wagę. wyptmk\O~ int l'\O wolce, stofacet nn bar Walko wyi;rał ort zasłuzenle na 11u11kty, Drogo kOsztuJe l(łOda~a tegoroczne 

W czasie losowania par delegaci 1 dzo niskim pozlcntłe, Orłlcza (Witno). W dniu dt.isic!szym walczą nast"pu- mistrzostwo pięściarskie Okręgu. Utra. 
WOZB zai>ropono ~all, by słh1ieisi z~- I w Mld7~ pOłśrednleJ Bieniek Jqce pary~ ta ~y~u_1u mis~rza okręgu w wadze pół· 
wonnicy zostall rozsta'Wieni, sprzeciwi-\ (śtQ k) wypunktował, po trzy rundy I WA!lll tttusia: Sobtcowlnk -· ,Jarz:1· '1ięzk1e11 porazka &>r~ez k. o. doznana W 

Il slę temu Jednak przedsbwlciele slab trwa11lcei wynthrnlo dosów Biesa (Pn„, hek, Wl~c1crek -~ Oóreckł, Czartek . plerwsiem spotkaniu z Blłbaument 
~:i:ych okręgów, a przedcwszystldem /morze). ,JL'dłowsld (Kraków) ~ ·ygt:'tł ! Sandler I tllul>a - - Szczurek. wreszcie sześclotygodttlowa dyskwnlł­
Pomoria i Krakowa •• Losowani~ siHno

1 
na 1,u11kty i Dlt31Jnt (Lwuw) po walce;j Wai.ia l(oguchu Wirski - WoJ. taw-' Hka~ja nałożona prze~ _zarząd LOZB., 

wypadło specJalnle mepom:v:~h te dla ' 5 ojąceJ n bsrdw nlsklin pozłontle. Sen kl, Kr11!lt1ovlórow ·- Paff, Ro&Inlsld -- to bilans "trat tego p1ęsclarza z oatat-
ło I d, którzy wszyscy za y I 1 sa a t i .vattt by o 1>Utka11le "11 łtt I rz m11ł h.I ł 'Il · ski Mahkkł. n1ch młsttzo w. 
Oluby w I zyć musieli pierwszeito dnla. 1 rewl.cza 1Pozn1tt\) z Taborkiem (lódt), Watia plótkt.W•\' Mislornv - Piotro Na ostatnlettt swem posiedzeniu za„ 
wył I zy t t Odrazu niezwykłe które miało przebieg bardzo Interesu- włc:z, Ptilus ·-- Wożnlakiewl .:i: , fot"1.1:i- rząd l.OZB. zalmował się szczegółowo 
~llnycb przedwników. I iacY. W olerwszel rundzie Młslurewl· !tkl - Woi~l~chowsld l Szczypłcrn:v ·- mistrzostwami okręaowemł, przyczem 

Jut pierwszy dzlełł prz niósł sze• czowl wychod1.ą dwa pra ~e sierp~, któ 1 Rud1!d · nc]więcel czasu poświęcono sprawie 
· reg sensacyfnych niespodzlnnek, z któ 

1 
re łodzhm•na ~ldoczule osłabłnJą. Na l Wagn lukkn: Bl\kOwskl ... l(alnat i Kłodasa, który stanął do walki chory z 

rych na czcfo wysuwają się porażki ło . początku dr glei rundy błyska ~kz1w !;lptt\skl a ~ MaJ. bardzo wysoką 2orąc~ką. Po wysłucha 
tlzlam Spodenkiewicza, Banasiaka i Ta' sierp z pr<lwe! zwala Taborku na deski I WnKa połśrednia: Bieniek ~ Ce"· niu relac)l przeds~awłc:ell klubu, do któ· 
ba·rka i warszawianina Doroby, I i zostale on wytlczouy. WYnO&tĄ go larz, Jodłowski ~ Nilslurewicz, Jan-, reao Kłodas nalezy. zarząd uznał te wy 

Najlepiej przez: walki· pierwszego 
1
. nieprzytomnego z rlnau. l(IHYCZl1e czak ~ Ma tłuk ow l Kuśmir . . . Sewc- jaśnienia za niewystarczaią'1e I ukarał 

dnia ttrzesztl reprez~tancl Poznanłn, 1 
ł<. o.! rynlak. KIOdasa powytszą dyskwallflkacfą, m0

• 

którzy maią Jut tet zapewnione cztery 1 W wadze średntei Chmłelew~kł Waga srednia: Clmiielewski -- Kar- tywuJąc Ją faktem wprowadzenia w 
lub pięć tytułów mistrzowskich. Z za-! (tócli) rtle wysilałąc się ibytulo poko- pliiskl i .Mrichrz•. ~cki - Lewandowski. błąd lekarza dyżurnego, k_tóremu Kło-
wodników łnnych okręKów nadspodzie-1 nał wysGko na punkty l(olonkę (l<ra- W:ikłl 1:oh ·~~ka: Wystrach - Len- das o~wladczył, te fest zdrow. 
wanie dobrze spisali sle białostoczanie, li:ów), a jego przypuszczalny partner w niak l Wezner ~- Szymura. Von Tschamer und Osten 
z którymi nikt si poważnie nie liczył, I finale Majchrzycki (PoznaM wypnnkto VER. · 11'1 b !!li do POiski 
a którzy jednak wsiy. scy zakwallłłko- '. ł'rzy ywu..., .z k 1 t 1 

wan się do dalsŹeJ rundy. . fra111 w:.ldo" wn:a zwyc'1e"=- n:a Mak::ab1· :adzie . Dzi9ł1ju1 wydani• l•~~~·w:~ u •t~ł:c:n~ch 
Spotkania w wagach muszel, kogu• U U U 'U U y U a . . pism sporfowych przynosi se11sa1.1yJny wywię..1 

• Jtnł E11dmana 11: von Tscham•r uml Oslert, W 

creJ l piórkoweJ traktowane były jako Wyniki lekkoatletyczne Igrzysk w Tel Avivi& którym wód:t sportu fill!rnt~ckle~o za.powiada na 
przedbOfe, natomiast w lekkłef, pół- Lńdł., 6 kwietnia. . mieiscu. kwiecie!\ albo mal ~wól pr.zyjud do Polaki. 

~rednief, §rednlel, półcłezkłei I ciężkiej Z terenu Igr~y~k ogólnoświatowych Mak- W turnieju tenisowym Wittmart ookonał w ·waruawa kwi"tni• 
kabi nadchod1.f t'l1rll7- wiece! wladutttn~ci. Wv· pier\vszem spotkaniu Cohna (Anglia), L k p · ń w · 'ł i d~ 6wars:awi~n-

jako Ć'Wierćiłnałowe. nika z pich, że z ekspedycji polskiej obok. gim• W boksie nadspod~lewnn!e dobrze spisa.li sfę ki z ~~:;b: 0 °t~zeł~t;~i~ o. t~:iminu mec:tu ltgo-
W wadze muszei Jarząbek (Śląsk) rtastykow, o których sukcesach Już donosiliśmy, :zawodrtlcy z łło1e.rtdh odnosiąc szereg zwy- ~ · 30 cnrwca na 8 ma!a i ro:logll'artle go w 

najlepiej spisują się lekk~:ttlet~t ~rakowskie, I alęstw I .tak Btiill . pok.ona! b~!ego zawodnika l ~,eAt~z!wle miot we Lwowie, Rówttloż prosi -
pOkcnał na punkty ba.rdzo dobrze wal- przyczem prytn wśród nich w1edz1e FraJwal· stolecznei Makkab1 B1rencwe1ga1 walczącego Pogoli 0 1p.riiełoac:rtl• <Lrugiego mć!tzu w dniu 8 
czącei:O gdańszczaniha '\'yszecłdego. dówna. Z pl\nów Malorc!yk znaluł się na trze w barwach Palestyny, a Fries egipcjanin wrze•nia z Wa.ru.awY.. do Lwowa, 

ciem miejscu w rzucie młotem. Khurry. O polskich plę~clariach brak narazie W razie gdy•by Wairsi:awian.ka z~odzlła. sl~ 
Wieczorek (Warszawa) znokautował w w konkurencjach lekkóatletycznych uzyska- wiadomości. na .pr~P.ozyćj~ lwowian to rozegraliby ol'll 'W 1n.D.• 

drugiej rundzie Nieprza (Lwów) i wre- rto sierei.t bardio dobrych wynlk6w, 1 Hcze· W me1:1ach pilkar ikch ttotul&my zwycię- 1 ja w •warsawl• w ol~,gu ~ruch dnl dwa spobka· 
gólnle w bl~gu n! 10 kim. wygranym PtHI stwo Pol.~kl nad Łotw" w stosunku. 3:0 i An· nia ml1tr1owlki•1 s t Polonjv. i 8 z Wt.uz11· 

szcłe 06reckl ·(BlałystoR) wypunktO· Hurw1cn (Południowa Afryka) w caule aa.01.1 glli nad Lltwl\ 1:0. I wianJką. 
w~ s~na(Lubttnl · ITTud~~iM~m~m~~~ IRo~m~~ua~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,E~~~·~ęm-amws~=~• 

Bieg 110 mtr. przoz plotki wy~rał Smith 
W wadze }coguciej Wirski (Pozrtad) (Połud. Aftyka) w dobrym cta~le 16 sek. llrted 

pokonał na punkty po bardzo interesu- Kaspim (Palestyna) 17,3 i Sandlerem (Amery-• 
. l ( ó ) . ka) I a.a. 

jącej walce Spodenk1ew cza L dź Wir Rzut młotem wygrał Weiss (Ctechoslowa· 
ski. był bardzo chhrze dysponowany, cja) 32.95 przed Hermanem (Niemcy) 29.7S I 

Ma!orczyklem (Pol~ka) Z6.4B. 
podczas gdy Spodenkiewicz iastoso• W tr61skoku pierwsze m101sce ial•I 13er• 
wał złą taktykę, d<>puszczaJac nlepo- man (FrancJa) 12·54 przed Kaspim (Palestyna) 

12.20 i Bartdem (Łotwa) 12.os. 
trzebnle przeciwnika do zwarcia, w w biegu na 400 mtr. warszawianin Klelson 

którehl ten był lepszy. Dopiero w trze byłs~~:;:f!Ytx400 wygrała Austria w czule 
cieJ rundzie zabrał się Spodenkiewicz a.a6.4 prz~d Ameryką 1 P1lestYn,. 

d r bot b I . . 'ed ak zapótno w konkuren1:Jaoh kobiecych pchnięcie kulą 
O 0 y, Y 0 JUZ l n ' wygrała mistrzyni oliml'!iiska Copeland (Ame· 
WoJsławskl (Lublin) pokonał na punkty ryka) wynikiem 12.32 przed Jacobs (AnglJa.) 
Nowickiego (Kraków). 11.2.5 i Lew!116wna (Polska) 11.01 

• • W skoku wdał na !)lerW8tem miejscu upla· 
W wadze płórkoweJ Plotrow1cz . sowala się frtlwaldówna (Polska) 4511 przell 

(Białystok) wypunktował pewnie Ko- ' Goss (Ameryka) 482 i Gotlibówną (Au!tria) 473 
I Bleg rta 60 mtr. wygra.la. Coss w ciasle 8.3 

walsklego (Pomorze). Polus (Warsza.; przed Mayer (Niemcy) 8.4 i Praiwaldówrtą B.6. 
wa) stoczył bardzo ładną walkę z Chro ~ Wyniki pozostałych biegów nie są nam jesz-. . . , I cze znane, Jednak wbiegu na ZoO mtt• Itrako• 
sLk1em (l\rakow ), wykazuut~, t zna1• wiartka Ootlib6wn1 upl11ow11a ale na dn1111n1 

Dziesięć zespołów gr~ 
o mistrzostwo łódzkie.t A klasy 

lódf, 6 kwletr.la większych nies1>odz1a11elt. 
Dziś i jutro przez boiska puewi·nie się Na stndJonle WKS gra Strzelecki KS z rl!· 

wanstkie dziesięć zespołów łódzkiej klasy A· zerwa ŁKS·11 Rozegrany przed niedawnym cza­
W walce o punkty. Wszystkie pięć spotkań za~1 sem mecz towar~yski tych zespołów żako1\czyl 
powiada. ~ie nle~wykle łnteresu!tlcO, ze względu się Wynikiem remisowym 1:1. Obecnie zdecy~ 
n! fakt, I:! kluby przygotowały ~lę bardto sta~ dawanym faworytem są strzelcy. 
r11nnie do tegoro~nej kampartll mlstrzowskleJ . Tr:i:eci mecz ptzedpo!udniow:v odbP,d:~ic się 

Dzisiaj odbędzie się na boisku Wojskowego na boisku Widzewa pomiędzy gospodarzami a 
I<. S. spntkan!e pomiędzy leaderem tabeli Union Hakonhem• Po zeszłotygodniowej katl\strofa\nei 
Tourlnide111 a Makabi, przystępuJącą do tego 1 porażce zestiołu żydowskiego w spotkart:n z 
spotkania z świeżo zmontowaną drutyną. Mecz ŁiSO, trudno dtłsial liczyć na sllnlel~ty •1pór 
ro:i:pocłnle si~ o godz, 4·ej. ze strony tej drutyny w spotkaniu z grdnym 

Jutro w godzinach przedpołudniowych odbę- zespołem tobotnl1:zym. 
dą się o godz. 11 az trzy spotkania. Na statljO- Ostatni mecz dnia odbędzie się '> godz. 16 
nie ŁKS-u gra ŁTSG z beniaminkiem A klasy na stadionie WIMY pomiędzy WIMA a Wolsko 
PTC, przyciem rtle ulega wątpliwo'ci, że Io· wym KS. Zespoły te spotkały się os~<1tnlo w 
dzianie b~dą się śtarali o podwytszenie ~wego spotkaniu towarzyskient taka1ki:o11e111 po wy­
dorobku punktoweao• Pabianiczanie są jednak I równanej grze nieznacmem i:wyclQStwem ze­
przeclwnikieni którego nigdy lekceważyć nie1

1 spolu fabrycznego. Mecz jutrzejszy tJp,1wiada 
wolnó I po lctórym sptldztuwaó się tnożtt11 ttaJ• 5hł więc 11lt1twr1de mteroaui•co. 
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sza się pewien student i powiada: 
- Ja i mol koledzy zamierzamy na stałe 

przenieść się do pańskiego lokalu.„ Czy pan 
miałby dla nas odpowiednio duży stół?„ 

- Owszem, proszę pana, naprzykład ten 
stół.„ Plętnaście osób śmiało może, się zmieś­
cić pod nim„. 

• Pani Clumkowska iest Jui kobietą „w Ie· 
ciech" mimo to chce udawać młodą. Pewnego 
dnia rzecze do swego małżonka, który nie 
szczędził JeJ przymówek: 

- Chciałabym sobie sprawić stylową suk­
nię z połowy ubiegłego stulecia, ale nie wiem 
Jaka wtedy była moda.„ ! 

- Nie przypominasz sobie? - odpowiada 
małżonkę złośllwem pytaniem. 

* Pan Teoill spóźnił się do biura. Szef wita 
go z groźną miną. 
, - Znowu pan się spóźnił?„ Ręczę, że pan 
był w lombardzie! 

- Alei skąd, panie szefie?„ Czy pan szef 
myśli, że Jestem Rotszyldem?„ Skąd wziąć coś 
na zastaw?„ 

* W dziesiątą rocznicę ślubu państwo GraJ· I 
dołkowie wybrali się do Zakopanego. 

Gdy w czasie WYCieczkl narciarskie! zna­
leźli się w górach, przypomniały się pani GraJ· 
dołkoweJ dawne eskapady w tych okolicach 
leszcze z czasów narzeczeńskich. 

- Pamiętasz, Stefuslu, gdyśmy dwanaście 
lll'ł temu tędy przechodzili, czy ta dolina nie 
wydawała cl się trochę szersza?„ - zapytała 
pani GraJdołkowa. 

- Wątpię, kochanie, może tyś była wtedy 
troszeczkę szczupleJsza?„ ,,.. 

Do państwa Wątróbsklch przybył Jakiś pan. 
Służąca wprowadziła go do salonu I kazała za­
czekać. Po kilku minutach do salonu wkrada się 
mały Adaś. Uważnie przygląda się gościowi 
wreszcie zapytuJe: 

- Proszę pana, czy pan mnie przyjmie do 
pańskie) szkoły?„ 

Przed klłku dniami bawił w Warszawie minister angielski Eden, który konfe­
rował z ministrem spraw zagranicznych Beckiem na temat polityki zagranicz­
nej. - Na zdjęciu widzimy ministrów Becka i Edena podczas przyjęcia u P. 

Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Zaprzy~ię7. e urz . 
. 

ków Saar 

I NA „SZMELC". 

· ·'Tl'~"'' ~;J"' 

Resztki słynnego statku amerykaiiskiego 
,,Alorro • Castle", który spłonął na 
otwarłem morzu, zostały obecnie sprze­
dane na „szmelc". Budowa tego statku 
kosztowała w swoim czasie 26 milJo· 
nów złotych. - Na zdjęciu widzimy że· 
lazny kadłub statku, przycumowany do 

brzegu. 

BRYLANT SPRZEDANY ZA 3.600.000 
ZŁOTYCH. 

- Chętttle ptzyJąłbym clę - odirarł gość z 
uśmiechem - ale la nie mam tadnel szkoły„. 

- Wiem, ale słyszałem przed chwilą lak ta-
tuś mówił, te zaraz da panu szkołę.„ J 

•• lk 

Słynny chirurg został wezwany do chorei żo I\ Słynny brylant Jonkera większości ku-
D}' króla. rzego jaja, który w ubiegłym roku zna-

- Powinien pan być zadowolony - rzekł 
1 
ieziony został w Airyce, sprzedany zo-

król - wizyta u mnie rozsławi pańskie Imię„. l - stał obecnie do Ameryki za sumę 3 milj. 
- Nałlaśnlefszy panie - odparł chirurg - · \ Urzędnicy biur w zagłębiu Saary musieli złożyć przysięgę na wierność Hitle- 1600 tys. złotych. Po oszlifowaniu brylant 

Gdybym nie miał sławnego Imienia, nie wezwa rowi, podobnie jak to uczynili wszyscy urzędnicy w Niemczech przed kilku ł ten będzie ważył 400 karatów (80 gra-
noby mnie tutaf.„ mies1ącami. Oto moment składania przysięgi. , . mów). 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 
· będzie· mi robił trudności. Jednocześ-1 Nelly - Postaram się z nim pomówić 

nie pragnę ci zaikomunikować, że otrzy- przy obiedzie. 

Jl •• ·eru~an"' &~.-e 4e11•po ~asz o?~ i:nni.e ?ożv~otnią. rent~, któr~ - o któr~j .otr~yma~ odpowiedź? l• „ '9 „ • l• c1 umozhw1 ruehczeme się z zadnymi - O godzinie stodme1• 
Godzina dwunasta w południe dzą po kolei na:1'rozm"~ts1' ludzie wydatk0an;i. . • - Doskonale. Żegnaj, kochanie. · .... · - zięku1ę et L k ' 'ł d b' Norman Locker, naczelny dyrektor Locker z błyskawiczną szybkością . · . . . ~c e.r wroci .0 tura. • 'ł ł , · · 1 lb · k · 'b d · · 'ł bl - A teraz zegna]. Na dole JUZ czeka Miał Jeszcze duzo pracy. 

t spo w ascLcie o r.zvmłego ons.orc1um rozstrz ~ na1 ar zi:e1 zawi e pro ema· na mnie auto. Mam ważną konferenoi'ę. Punkt l · d · · · · d · budowlanego w Chicago pracuje w ty. . , . . . ua me. 0 go zinie sio me1 przer 
ń' b' · ' N t t I woła iKonferenC)a skonczyła się o godzinie wał konferenc1ę z dwoma brazylijskimi 

swyzm sę.f mec!eb. . k- . d kt . .-: d as ~nr, nas ępny - trzeciej po południu. finansistami i znów zadzwonił do Ney-rzuc z s1e 1e marynair ę 1 y u1e wc1ąz o wozneso. O d . . 
3 

. . 
5 

N L 1 
stenotypi tce sążniisty list handlowy. Je- O godzinie 12 min. 38 opuścił ga,bi- go zmie -e1 mm. orman oc- y. . . , 
dnocześnie wydaie I)olecenia trzem kie· !net ostatni interesant. ker zatelefo:io~ał d<;> ~ellv W?odson; -=_~ałatwt?~e? .:- spytał krotko. 
rownikom wydziałów i prowadzi telefo-1 - Małżonka pana dyirektora czeka . - Z mo1ą zoną JUZ zał.atwiłem; ~o _ Tak. .Moi ~ąz far dz o rozpacza. 
niczną rozm""'"ę ze znanym bankierem w poczekalni _ meldui'e woźny iest bardzo rodropna kobieta. Wiedz1a . o mewazne. Ie mam mu wypła 

vn ' I ' ł • ' b d ' • b"ł • dn h t Clć? finansującym konsoroium budowlane. - Moja żona? - zawołał Lock er -·- i em, ~e me ę zie .mt ro i ~ ~~ yc .ru . . . 
Normain Loc~er aibsolutnie nie je~t To c~downie się skłaida! Mam jeszcze dn~ci. Teraz mus15z pomowic z twoim - 100 tysięcy dolarow. . . 

zmęczony. Pracu1e w ten sposób od wie 10 minut czasu! męzem. _ . . . --: . Dosk~naJe. W so~otę moze ~tę 
lu lat i zaraibia baiońskie sumy. A prze· Po chwili wchodzi do gaibinetu mło- - D~hrze. Post~: am się w na1bhz- ~łosi: ~o bn~r~ .. P;zy~otu1ę · czek.? Więc 
cież pieniądze - to wszystko. da, wytwornie ubrana niewiasta. szych dn~a~~ załatW11~ tę sprawę. . ogę JUZ zwrocie się do adwokata. 

- Czy w poczekalni siedzi dużo o- _ Witaj Normanie _ woła wesoło W naiblrzszych dniach? - roześtn1a.ł - Tak. 
s'ób? - zwraica się w pewnej chwili do - ·Nie chcę' ci zaibierać drogiego .czasu. się Lo:ker. - Ależ. moje dziecko, ~a~z - Tak. , _ . _ . 
!Woźnego. • _ • I Chciałam tylko spytać, czy pójdziesz ju- za~ed~e .k1l~a godzin czasu.I O godzrme . ~ Cudownie. Żegna i,· kocham~. Po-

- Dwadzieścia kilka. 

1 

tro na przyjęcie do •Willsonów? dziewiąte.i wieczorem 0'!1atu1ę sa~olotem mo_w1my w sobot. ę w nocy, gdy wrocę do 
Locker spogląda na zegareli. - To w tej chwili jest zupełnie nie- do Nowe~o Jorku. Wrocę dopiero za Chicago. . . 
Odkłada słuchawkę telefoniczną i da ' ważne - odpowiada, podając jej rękę- cztery dru. -:- Pa, na1drozszy! _ _ 

Je znak ręką stenotypistce, by czekała. j Muszę z tobą poważnie pomówić. żalu· - Więc wówczas otrzymasz odpo- .Locker połączył się skolei z kance· 
- Za dziesięć minut zacznę przyimo) ! ję, że mam tak mało czasu. Czy znasz wiedź. larią sw.e~o adwokata. 

wać interesantów - mówi - Dwadziie- jNelly Woodson? - Wykluczone - zdenerwował się . .w k1!ku słowach wyłuszczył mu swo 
ścia kilka osób. To musi potrwać przy- - Znam ją, Locker - Muszę wiedzieć prz·ed wyjaz- Je ządaru~. 
najmn1ej pół godziny. O godzinie pierw- [ -; A ja dopiero onegdaj ją - poznałem. dem. Za chwilę porozumiem się z moim Adwokat przyrzekł, że w cią~u trzech 
szej ma.m konferencję w hotelu „Bri- Może ci się to wydaie śmieszne, ale za- adwokatem. Jestem pewny, że w ciągu dni zała:twi formalności rozwodowe. 
stol". kochałem się w niej, jak młody sztu~ trzech dni dostarczy mi rozwodu. Są- O godzinie ósmej Locker spożył o„ 

- Czy mam jeszcze czełiać na 'dys- bak. Sądzę, że nie będziesz mi robiła dzę, że przez ten czas ty również załat- biad w towarzystwie dwuch swych spół 
p<>zy.cje? - pyta woi.ny, · trudności z rozwodem. ~isz wszystkie formalności. W sobotę ników w jednej z najeleJ!antszych res-

- Nie. Proszę tylko zawiadomić szo Pani Locker doskonale panowała' wieczorem wrócę do · Chicago. Na nie- stauracyj. 
fera, by czekał na mnie przed pierwsszą. nad sobą. dzielę nie wyznaczyłem , żadnych konfe- O godzini,e 8 min. 4.5 znalazł się już 

Upłynęło dziesięć minut. - Oczywiście. Jeśli ją kochasz. Ale rencyj. Będziemy mogli się pobrać i spę- na lotnisku. 
Stenotypistka opuszcza gaibinet. W jprzecież pani Woodson jest mężatką. dzić ze sobą parę godzin. Zrozum, kocha O J!odzinie 8 min. 48 dostał ataku ser 

parę chwil pl'zedtem wyszli kierownicy I Czyś o 'tem nie pomyślał? nie, jestem przecież bardzo zajętym I :.: ~wego. 
biur. J - Jej mąż jest początkującym adw. o człowiekiem i muszę się zawsze liczyć O godzinie 8-ej min. 53 już nie żył... 

Rozpoczynaią się audiencje. katem. Jeśli mu zaofiaruję większą su- z czasem. _ Dol. 
Do gaihinetu wszechpotężnego webo- mę pieniędzy, z pewnością również nie - A więc dobrze - westchnęła 
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